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Precz z podżegaczami wojennymi! Pokój zwycięży! 
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Walka o pokój w Albanii 
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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROB UI (WB) 


CAŁY 


uczestniczy 


Nr 137 4418) 


NARÓD POLSKI 


solidarnie w walce obozu pokoju 


ŁÓDŹ, PIĄTEK 19 MAJA 1950 ROKU, 


któremu przewodzi wielki Związek Radziecki 
Ponad 600 tysięcy podpisów złożono w Łodzi i woj. łódzkim 


z składania 


biegu akcji 


skim, Społeczeństwo polskie, składając podpisy daje wyraz swej 
zwartości w. walce o pokój i pełnej solidarności, z obozem pokoju, 
któremu przewodzi kraj zwycięskiego socjalizmu 


dziecki. 


W DNIU 18 BM, LICZBA OSÓB, 
KTÓRE ZŁOŻYŁY SWE PODPISY 
POD APELEM SZTOKHOLMSKRIM 
PRZEKROCZYŁA W ŁODZI 350 
TYSIĘCY. A W WOJEWÓDZTWIE 
250 TYSIECY, 

Ze wszystkich miast, osad i wsl 
województwa łódzkiego napływają 
melduzki © szybko i sbrawnie roz+ 
wijającej się akcji. Trójki agitato- 
rów pokoju przyjmowane są przćz 
Wszystkich mieszkańców niezwykie 
mile į serdecznie, W ciągu dnia wc» 
rajszego szezególnie duże postępy zr0 

biła alccja na wsiach, gdzie dziesiąt= 

ki tysięcy chłopów z pelnym zrożu= 
mieniefh podpisało Apel Sztarholn= 
ski, manifestują swoją niezłomną 

wae wsiki o pokój. , 

Jak już donosiiśmy. w szerezu po 
wiatów zadshączył się szeroki udział 

duchowieństwa w przygotowaniu i 

w akcji zbierania podpisów. Wczo- 

tzj w tiek kaaożoj och kaiera wwgło 
"sli Kazania, nawiązujce do sprawy 

obrany pokoju i apslowali do wier- 
nych o poparcie akcj składania pód 
pisów. i 

Z. OgTonmym entazjazmem biorą 
udział X akoji kobiety i młodzież. 
Bardzo. dobrze rozwija się praca 
szzolnych komitetów obrońców 90- 
koja, W większości szkół młodzież 
kłas od czwartej wzwyż Abel już 
podpiszie. j 

O nemym zakończeniu akcji zbie- 
rania podpisów pierwszy w woje- 
wództwie zameldował Rejonowy Ko 
mitet Obrońców Pokoju nr 1 w 
Ozorkowie. Dodać należy. że Ozor- 
ków rówmież pierwszy ma ierenie 
województwa rozobczął akcję zbie- 
rania podpisów, 

Z powiatów najlepszymi wynika- 
mi. poszczycić sie moga w chwili g=- 
becnej: powiat rawsko - mazowiec= 
ki i wieluński, W dalszym ciągu naj 
miej sprawnie zoryanizowana jest 
akcia w. powiecie opoczyńskim, We- 
diug ostajmich wiadomości najwię= 
czej podpisów w stosunku do liczby 
mieszkańców złożano dotychczas w 
miastach: Zgierzu, Pabianicach i To 
maszowie Mazowieckim, 

600 fys. obywateli, którzy już pod- 


CAŁEGO kraju napływaja meldunki o imponującym prze- 


Miasteczko Błaszki 
— pierwsze 
w Wielkopolsce 


850 tys. podpisów 
w woj. śląskim 
Do dnia 17 bm. w woj. śląskim zło 
żyło już swój podpis pod Apełem 


podpisów pod Apelem Sztokholm- 


Związek Ra- 


Na całym świecie ludzie pracy manifestują wolę walki o pokój, podpi 
sując Apel Sztokholmski. 
Na zdjęciu: Członkowie Prezydium Albańskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju składają podpisy pod Apelem Sztokholmskim. 
GRRRNRCZNNKZORNRKAKZEUZNEZARERNENZAKZKKNZNANENNNKANKNECUENNKANKENNAZENZNERNAW 


Plenarne posiedzenie 
Romitetu Wojewódzkiego PZPR 


W dniu wczorajszym w lokalu 
KW przy ul, Kopernika 8 odbyła 


W trakcie dyskusji zabrał rów 
nież głos tow. Cz, Skoniecki, 


> I > z A Mieszkańcy Wielkopolski złożyli | się Plenum. Komitetu Wojewódz| Podst zał kets i 
SANGRA rE A FiA pois Zy 3 f jewó odsumował dyskusje tow. Wi 
Sztoknolmskim 850 tys: osób. już pod Apsiem Sztokholmskim kiego PZPR. told Sianiswicz: Ę 


Apel pokoju podpisali już grenmial 
nie mieszkańcy Dąbrowy Górniczej 
i ebłopi powiatu gliwickiego. 

W Sosnowcu 


„czek i wi Białostocczyzny. W Bila- 
tymstoku w akcji składania podpi- 
sbw z każdym dniem1 uczestniczy co 
raz więcej trójek. 

Do dnia 18.bm. pod Apelem Sztok 
holmskim złożyło już swe podpisy 
40 proc. mieszkańców Białegostoku. 
Szczególnie mamifestacyjnie klada- 
ja swe podpisy robotnicy PGR woj. 
białostockiego, 


Rośnie niezwyciężona armia obrońców pokoju 


24.800 podpisów. W tym, w Poma- 


Apel Sztosholmski mieszkańców, Pierwszym miastem 
podpisało ponad TƏ tys. ósób. W Z3- 
brzu liczba podpisów wzrosła W 
dnit 17 bm. do 50 tys., dzielnice zaś 
robotnicze — Biskupice i Makószo= 
wy zameldowały o całkowitym ukoń 
czeniu akcji. 


tem pokoju, jest 


kafis- 


podpisy pod manife 
miasteczko Błaszki 


kim. 


i 


w pow. 


2 miliony 700 tysięcy 


LA 


Chiński świat pracy 


KC PZPR tow. Czesław Skoniecki, 


na tie wytycznych IV Plenum KC 
M tio tow. Władysław Nieśmia 
ek. ; 


W dyskusji głos zabrali tow. 
tow.: Czajkowski, Kieszczyński, 
Suski. Tedling, Sobiechart, Kwią 
tek, Morawski, Miłopolski, Ol 
czak, Borzycki, Michałkiewicz, 
Królikowska, Balcerski, Skrzynec 
ki, Pacholczyk. Wasiak, Kubicki 
Antoni. Banasiak, Wspanidłowa, 


7 Se Ek e = Na Plénum przybyli członek KC| W drugi nkcie rządk 
iu podpisz pel Poł 14.8: 2) A gim punkcie  porządzu 
niu podpisało Apel Pokoju 104.850 PZPR tow. J. Kole oraz inspektor dziennego Plenum. rozpatrzyło 


sprawy organizacyjne, 


na terenie woj. poznańskiego, w któ] Referat na temat. zadań woje Wżwjązk "NOZ y 
rym wszyscy nmiesztaňcy złożyli swe | wódzkiej organizacji partyjnej związku z powołaniem tów. 


Sienkiewicza na inny odcinek pra 
cy, Plenum powierzyło obowiązki 
I sekretarza KW tow, Władysławo 
wi Nieśmiałkowi. 

Jednocześnie Plenum KW po 
wałało na stanowisko sekretarza 
KW PZPR tow. Michalfinę Tatar 
kównę. 

W skłąd Egzekutywy KW PZPR 
Pienum wybrało tow. tow, Tatar 


O W EE NOA 


staje w szeregach 
bojowników o pokój 
PEKIN (PAP), — Organ Chińskiej 
Fedtraejj Związków. Zawodowych 
„Etundzeńtwao” panikuje, aty: 
kut wzywająty wszystiech robotni= 
ków chiskich do składanią podpie 
sów pod Apelem Sztoklhojmskinu 
Zademonstrujemy  mdecydowaną 
wolę chińskiej klasy robotniczej 0- 
brony pokoja na całym Świecie — 
stwierdza dziennie, — stworzymy 
wielki front wraż z naszytmi fówa- 


= . 

obywateli w CSR 
PRAGA (PAP), — W ciągu pierw- 
sżych' dni akcji zbierania podpisów 
pod Apel Sziokholmski — Aper ten 
bodgisało ponad 2 miłiony 700 tys: 
Prpryżaieji Cae ena Sèta 
kach przedsiebiorstw i instytucji pie 
ma ani jednego robotnięa lub. prs- 
cównika umysłowego, który nie 
wziął jeszcze udzialu w tym wiel- 

kam plebiscycie na rzecz pokoju. 


[4 | .. 

Ludność Austrii 

podpisuje Apel 
WIEDEN (PAP). — W 6 dzieini- 


się pod Apelem Sztokholmskim. A- 
nałogiczne wiadomości nadchodzą © 
całej Austrii. 


ZSRR dąży do pokoju 
Wypowiedź Trygve Lie na konferencji prasowej w Moskwie 


Sekretarz generalny ONZ zalecił 
przyjęcie tych 9 maństw do ONZ. 
Sprawa ta nadal znajduje się w Ra 
dzie Bezpieczeństwa. Poza powyż- 
szymi 9 państwami europejskimi 


kównę Michalinę, Grambo Henry 


Kubicki Henryk. Królikowski i 
[ka i Krzywińskiego Bolesława, 


Lemiesz, 


MOSKWA (PAP) — 17 bm. w Ośrodku Informacyjnym ONZ w 
Moskwie odbyła się konferencja prasowa, na której sekretarz general 
ny ONZ — Trygve Lie — udzielił odpowiedzi na pytania, zadane mu 
przeż dziennikarzy. Na konferencji obecną była wielka liczba dzienni- 
karzy zarówno radzieckich jak i zagranicznych. 


rzyszstni — robotnikami wszystkich 
krajów, aby wziąć udział w walce 
obozu pokoju, któremu przewodzi 
Związek Radziecki. 


Po obniżeniu reparacji 
Wdzięczność narodu i rządu Niemiec Demokratycznych 
za wspaniałomyślną decyzję ZSRR i Polski 


cach Wiednia odbyły się wiece, na 
Których utworzono dzielnicowe kō- 
mitety obrony póxoju. 


Konferencja prasowa  rozpõczęa 
się od odczytańia przez Trygve Lie 


go-oraz do rządu polskiego pisma, za 
wierajace zapewnienie, że naród 
niemiecki pragnie dalej pogiebić 
swa przyjażń ze Związkiem Radziec 
kim i z krajami demokracji ludo- 
wej. 

Liczne organizacje niemieckie nad 


BERLIN (PAP) — Wiadomość 0 
obniżeniu reparacji przez rząd 
ZSRR — w porozumieniu z rządein 
poiskim — rozeszła się lotem błyska 
wicy po całych Niemczech. Ludność 
Republiki Demokratycznej wyrąża 


nia, którym obdarzają nas Zwią- 
zek Radziecki i Polska* — czyta- 
my w jednej z depesz, 


oświadczenia, zawierającego odpo- 
wiedź na szereg poprzednio zada- 
nych mu pytań. 

Pytano mnie — powiedział Try- 
gye Lie — z kim spotykałem się: 

Wiecie panowie wszyscy, podobnie 
jak ja sam. że spotkałem się z Ge- 
neralissimusem STALINEM, wice- 
premierem  Mołotowem. ministrem 
spraw zagranicznych  Wyszyńskim, 
wieeministrem spraw zagranicznych 


jakie zagadnienia 
spot- 


Pytano minie, 
były omawiane w toku tych 
kań? 

Rozmowy nasze poświęcone były 


H Try nyg 


wnioski © przyjęcie do ONZ złoży- 
ło jeszeze 5 innych państw, łącznie 
zaś — 14 państw. 

Odrowiadajac na kolejne pytanie. 
Lie zakomunikował że w 
drodze du Nowego Jorku ma nadzie 
ję spotkać się z premierami wzglę 
dnie ministrami spraw zagranicz- 
nych Anglii i Francji. Nastepnie 
Trygve Lie ma zamiar spotkać się 
z Trumanem i Achesonem. 


Jeden z korespondentów  Zzagra- 


Gromyką i b. zastępcą sekretarza | nicznych zapytał Trygve Lie: 

generalnego ONZ — Sobołowem. J A , 
dziemy walczyć pod kierownic- | Przyjęto mnie bardzo przyjaźnie, f c ya A Ę czę R, 
twem Związku Radzieckiego o poja wymiana zdań miała charakter| 7, lerownikami wiązki Raczy 
kój i okażemy się godni zaufa- | pozytywny. kiego dawali oni wyraz swemu 


dążeniu do pokoju? 
Trygve Lie odpowiedział: 

Myśl ta przewijała się, jak 
czerwona nić, przez wszystkie mo 


pisali Apel w województwie łóde= [na zebraniach i w licznych depe- 2; 4 M sz x : ż 

kim ; Łodzi z każdym eniem i g0- |szach, Skierowanych do Generalissi- |syłają również do  przedstawiciei- - a sytuacji międzynarodowej, przedsta je rozmowy z kierownikami ra 

dzina axcji wzrastająca liczba pod: |musa Słalina — swa głęboką wdzię | stwa dyplomatycznego Polski w Ber 3 » wieielstwu Chin w ONZ i tzw, „zi- dzieckimi. W dalszym ciągu Try 

pisujących, daje wspaniałą odpo- |cznosć za wielkoduszną decyzję. linie pisma i depesze, wyrażające BERŁIN (PAP) — Odbyło się $ tu|mnej wojnie“, Jeżeli chodzi o inne gve Lic zaznaczył, że w czasie 

wiedź podżepaczom wojennym, zada | We wszystkich prawie przedsię- |podziekowanie dla rzadu i narodu posiedzenie Izby Ludowej, na Któ- | problemy, które były omawiane, to rozmów, przeprowadzonych w in 

jąc dids ich panom: i budujac ped- |biorstwach i instytucjach Niemiec- | polskiego za wielkoduszna decyzje |ryb1 premier Grotewohl w gor- | mogę również wspomnieć sprawę pe nych stolicach. również słyszał 
w sprawie reparacji. cych słowach złożył podziękowanie |rjodycznych posićdzeń Rady Bezpie on o dążeniu do pokoju. 


waliny -dostatniej, 


szczęśliwej przy- 
szłości. 3 


Wamaga się akcja 
w. Białostocczyźnie 
Akcja składania podpisów pod A- 
palęm Sztoknolnskim objęła już ča- 
łą ludność wszystkich miast, miaste- 


Antywojenna akcja 


dokerów Dunkierki 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą z 
Paryża, dokerzy Dnuukierki, mimo szau= 
fażu 1 gróźb ze strony adumnistracji por 
ty i władz. odmówili załadunku sprzętu 
wajskowego ra etatek „Monckey*. Pra 
ea w porcie calkowicie ustala. Z 20 atit- 
ków, znajdujących sie w Duukierce. 8 
skierowanych została do innych portów, 
w sgczęgólności do portów belgijskich. 


ER A | A a 0 O A 
Uwaga, korespondenci 
fabryczni „Głosu* 
oraz uczestnicy pokazów. filmowych 

W niedzielę, tj. dnia 21 maja br, 
o godzinie 10 w kinie „Przedwie-= 
śnie* przy uh Żeromskiego Nr 76, 
odbedzie się pokaz uiewyświetlane= 
zo dotad Filmu pradukcji czeskiej pt. 
„Dita Ognie”. 

Na pokazie będa: obecni dziennika 
sze. czechosłowaczy. 

s Po pokazie dyskusia. 


kiej Republiki Demokratycznej odby 
ły się spontaniczne wiece, na których 
postanowiono wysłać do Generalissi 
musa Stalina, do rządu radzieckie- 


Generalissimusowi Stalinowi, rządo- 
wi ZSRR oraz rządowi polskiemu 
za witelkoduszną decyzje w sprawie 
obniżenia reparacji. 

Premier Grotewohl podkreślił, że 
Związek Radziecki w swej polityce 
zagrańicznej kieruje sie zasadami 
równości, przyjażni i współpracy ze 
wszystkimi narodami miłujacymi po 


„Słubujemy braterską wspołpra 
cę z narodem polskim. Wspólnie 
z krajami demokracji ludowej bę 


VITSE EZIO TTE PDT EOT ZY A ARRAY W ESEE EEEE 
Jutro rozpoczynają obrady 
konferencje dzielnicowe PZPR 


nie zaaprobowała oświadczenie rzą= 
dowe, złożone przez premiera Gro- 


m z O zk — DRA a A Z O O Z O Z EA 


DZIELNICA GÓRNA-LEWA | DZIELNICA BAŁUTY 
W dniach 20 4 21 maja br. od godz.| W dniach 203 21 bm. a godzinie 10 
19 rano odbywać się będzie Konferen- | rano odbywać się będzie Konferencja 
cia Dzielnicy Górnu-Lewa PZPR w | Dzielnicy „Baluty“ w lokalu własnym, 
lokalu PZPD4, Nr'$ przy ul. Sienkie- | nl, Zgierska 74. na której obecność de- 
wieza Nr 82-84. legatów i zaproszonych gości jest obo- 
Obecność dolegatów i zaproszanych | wiązkowa, 
gosci obowiązkowa. 
$ rd ŚRÓDMIEŚCIE-PRAWA 
DZIELNICA STAROMIEJSKA Knuferencju Dzielnicy Śródmieście 
W drdach 20 i 21 bm. o godzinie W | Prawa, adkędzie się w dniach 20321 ma 
rano odbywać sig. będzie Konferencja ja o godz; 16 w lokalu Dzielnicy Ścód- 
Dzielniey Staromiejskicj w lokalu wla- | pyezcje-Prawa PZPR, przy al. Gdań 
mym, ül, Pałudniowa H, na której obec skiej Neo. Obecność delegatów | 2a 
ność delegatów i zaproszonych gości jest proszonych gości obowiązkowa. 
obowiązkowa. Š 


DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 
29i 21 bm. w sali konferencyjnej 
KW PZPR przy ul. Kopernika Nr 8 
odbędzie się I Konferencja Dzielnicy 
śródmieście. Początex obrad 20 maja br. 
o godz. 10 rano. ( 

Delegaci 1 zaproszeni goście proszeni 
sa o punktualne przybycie 


l} 


DZIELNICA GORNA-PRAWA 


Konferencja Dzielnicy Górnej Prawej 
odbędzie się w sobote i w niedzielg 
dnia 20 i 21 maja w Auli PSYP ul. Że= 
romskiego H5 o godz. M rańo. 

Delegaci jak i zaproszeni goście, pro 
szeni ṣa o punktualne przybycie. 


tewahła. i w powziętej rezolucji wy 
raziła głęboką wdzięczność narodu 
niemieckiego za, obniżenie reparacji. 


Przeciwko uciskowi kolonialnemu 


Masowe strajki 


w Indonezji 

HAGA (PAP). — Wedłag wiado- 
mości napływających 2 Dżakarty 
ruch strajkowy w Indonezji przybie- 
ra na siłe. Robotnicy indonezyjscy 
występują y Sposób zorganizowany 
przeciwko kolonistom anglo - amery 
kańskim i holenderskim, domagając 
się połepszenia warunków pracy i 
podwyżki płacy. 
Trwający od miesiąca strajk 60 ty 
sięcy robotników zachodniej części 


lawy zakończył się zwycięstwem 


pracujacych i podwyżką płacy. 


czeństwa, zwoływanych na mocy 
art. 28/2 Karty ONZ oraz zagadnie 
nie kontroli nad energia atomową. 

Pytano mnie, w jakiej mierze je 
stem zadowolony z wyników roz- 
mów z kierownikami państw, prze 
prowadzonych w czterech stolicach, 
które odwiedziłem w okresie od 20 
kwietnia? 


kój i wolność. W związku z tym  pragnąłbym 
Następnie Izba Ludowa jednomyśl | wskazać że sekretarz generalny 


ONZ nie może się uważać za zado- 
wolanege dopóty. dopóki mechanizm 


Na zakończenie Trygve Lie na 
prośbę korespondentów podzielił 
się z nimi swymi wrażeniami z Mos 
kwy. Podkreślił on, że jest w Związ 
ku Radzieckim po raz piaty i że wi 
dział Moskwę zarówno w czasie woj 
ny jak i pokoju. Osiagniete sukcesy 
— powiedział Trygve Lie — są O- 
czywiste. 


Zołnierze francuscy 


ONZ nie zacziie normalnie praco- 
wać, dopóki nie skończy się „zimna 
wojna” i dopóki nie zostaną ustalo 
ne przyjazne stosunki między człon- 
kami ONZ. 

Pytario mnie, w jakiej mierze za 
doówoliły mnie rozmowy moskiew- 
skie? 

"Nie mam podstaw do niezadowo”' 
lenia z rozmów moskiewskich. O- 


j 
|| 
| 
| 
przeszli na stronę 
walczących o wolność 
Vi PEEN 
ietnamczyków 
' PEKIN (PAP). — Jak donosi Agen 
| cja Infovmacyjna Vietnamu, żołnie- 


wzę garnizonów francuskich w Ko- 
Lung i Toan-Tang prowincja Tan- 


stateczną jednak konkluzje poczy» | Hoa) oraz w Ko-Hien (prowincja 
nic będzie można nie wcześniej, ani | Kuang-Bin) — poparli ofensywę 


vietnamskiej armii demokratycznej. 
Zniszczyli oni strażnice obserwacyj 
ne, zabili stawiających opór zwierz 
chnisów i g bronią w ręku przeszii 
ma stronę armii narodowo - wyżwo 
leńczej Vietnamu. 

Dowódca armit vistnamskiej — 
Wo-Nsuen Ziap wystosował pod a- 
dresem tych żołnierzy serdeczną de 
peszę, witając ch w szeregach wal- 
czących o wolność Vietnamu. 


żeli po dwóch — trzech miesiącach, 
a być może potrzebny będzie i dłuż 
szy okres czasu. 4 

W odpowiedzi na dalsze pytanie 
"Trygve Lie przypomniał swe nieda 
wne oświądczenie, złożone w Gene 
wie, w którym wyraził on nadzieję, 
źe przyjęcie do ONZ 9 państw €u- 
ropejskien, które prosiły o przyjęcie 
w poczet członków ONZ — wzno= 
cni głos Europy w Organizacji Na- 
rodów Ziednoczonych. 
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„Rok Wielkiego Przełomu" 


3. W, Stalin — „Rok Wielkie 
go Przełomu“ — ze zbioru „Lenin 
ż Stalin o spółdzielczości produk 
cyjnej". Wyd. „Książka i Wiedza“ 
Warszawa, 1949 r. ; 


Am towarzyszą Stalina „Rok 
Wielkiego Przełomu“ opublikor 
wany został na łamach „Prawdy“ w 
roku 1929 z okazji 12 rocznicy Re- 
wolucji Październikowej. W roku 
1929 naród radziecki dokonał pod 
kierownictwem WKP(b) wielkiego 
przełomu na wszystkich frontach bu 
downietwa socjalistycznego. Wyra= 
zem tego przełomu było: zwiększe- 
nie wydajności pracy, rozbudowa 
przemysłu i przebudowa gospodarki 
rolnej. 

„Nie można chyba wątpić — pisze 
towarzysz Stalin — żej pm Z 
najważniejszych, jeśli nie najważ* 
niejszym faktem w naszym budow” 
nietwie roku ubiegłego, jest fakt, że 
udało się nam osiągnąć decydujący 
przełom w dziedzinie wydajności pra 
cy”. Sukces ten partia bolszewicka 
osiągnęła przez rozwijanie twórczej 
inicjatywy i entuzjazmu pracy mas 
w kierunku: 

a) walki przez samokrytykę z 
biurokratyzmem, krępującym ini- 
cjatywę i aktywność mas.w pracy, 

b) walki z łazikami i rozbija” 


czami proletariackiej dyscypliny 
pracy — przez współzawodnictwo 
socjalistyczne, 


c) walki z rutyną i zaśniedzia” 
łością w produkcji — przez rozwi 
janie racjonalizatorstwa i nowator 
stwa. 

„Znaczenie tego sukcesu — pi 
sze towarzysz Stalin — jest do” 
prawdy nieocenione, ponieważ tyl 
ko entuzjazm i zapał do pracy wie 
lomilionowych mas może zapewnić 
ciągły wzrost wydajności pracy, 
bez którego nie da się pomyśleć o- 
stateczne zwycięstwo socjalizmu 
nad kapitalizmem”. 

Przechodząc do omówienia nastę- 
pnego sukcesu partii w budownictwie 
socjalistycznym, towarzysz Stalin pi 
sze: „Drugi sukces partii polega na 
tym, żeśmy w roku ubiegłym w za” 
sadzie rozwiązali pomyślnie problem 
nagromadzenia środków dla budowni 
ctwa kapitalnego w przemyśle cięż- 
kim, rozwinęliśmy przyśpieszone tem 
po rozwoju produkcji środków pro“ 
dukcji i stworzyliśmy przesłanki do 
przekształcenia naszego kraju w 
kraj metalu“. Nakłady inwestycyj- 
ne w przemyśle radzieckim w porów 
naniu z rokiem 1928 z 1.600 milj. 


rubli wzrosły w r. 1929 do 3.400 
milj. rubli. 

, wZadanie zbudowania przemysiu 
ciężkiego — pisze towarzysz Stalin 
— uzależnione jest bezpośrednio nie 
tylko od zagadnienia nagromadze- 
nia. Jest ono także ściśle uzałeżnio” 
ne od zagadnienia kadr, od zagadnie 
nia: 

a) wciągnięcia dziesiątków tysię- 
cy myślących po radziecku żechni* 
ków i specjalistów do budownictwa 
socjalistycznego, 

b) wyszkolenia nowych czerwo- 
nych techników i czerwonych specja 
listów spośród klasy robotniczej... 
Stąd zadanie partii — zabrać się bez 
pośrednio do zagadnienia kadr i za 
wszelką cenę zdobyć tę twierdzę”. 
Następne lata wykazały, iż partia 
bolszewicka zwycięsko zrealizowała 
wskazania towarzysza Stalina. Kad 
ry radzieckiej inteligencji, wyrosłe z 
klasy robotniczej, oddane hbezgranicz 
nie sprawie budowy komunizmu, są 
dzisiaj przodującymi kadrami w 
świecie. 

„Trzecim sukcesem partii bolszewie 
kiej z roku 1929, sukcesem, który or 
ganicznie jest związany z dwoma po 
przednimi, był gruntowny przełom w 
rolnictwie, przejście mas chłopskich 
od drobnego i zacofanego gospodar 
stwa rolnego da wielkiego i przodu- 
jącego rolnictwa kolektywnego. O- 
siągnięcia partii w zakresie budowni 
ctwa  kołchozowego tłumaczą się 
przede wszystkim tym — pisze to- 
warzysz Stalin — „że partia sto$o- 
wala leninowską polityke wychowa- 
nia mas, konsekwentnie zbliżając ma 
sy chłopskie do kołchozów za pomocą 
krzewienia spółdzielczości". Tłumaczy 
się to tym, że partia prowadziła sku 
teczną walkę zarówno z tymi, którzy 
usiłowali wyprzedzić duch i dekreto 
wać rozwój kołchezów („lewicowi* 
— frazesowicze), jak i z tymi, któ” 
rzy usiłowali ciągnąć partię wstecz i 
pozostać w ogonie ruchu  (fajtłapy 
prawicowe). Powodzenie w dziedzi* 
nie budownictwa kołchozów tłuma- 
czy się również tym, iż rozbudowany 
przemysł radziecki przyszedł chło- 
pom z wszechstronną pomocą w po* 
staci dostarczenia na wieś trakto- 
rów, sprzętu technicznego, inwenta- 
rza, tworzenia stacji maszynowo- 
traktorowych. 

Pomoc rządu dla wsi, praca poli- 
tycznoruświadamiająca robotników- 
agitatorów wśród chłopów, osiągnie* 
cia gospodarcze istniejących sowceho- 
zów i kołekozów, które były namacal 


nym dowodem wyższości gospodarki 
socjalistycznej nad gospodarką indy 
widualną, sprawiły, iż do kołchozów 
wstępowali chłopi całymi wsiami, 
gminami, powiatami, a nawet okręga 
mi. Do kołchozów ruszył Średniak. 
Przejście średniaka na tory kolek- 
tywnej gospodarki było gruntownym 
przełomem w rożwoju gospodarki 
rolnej, „stanowi jedną z najważźniej” 
szych zdobyczy władzy radzieckiej 
— pisze w swoim artykule towa" 
rzysz Stalin. 


e aiy 


Artykuł towarzysza Stalina „Rok 
wielkiego przełomu“ miał decydują- 
ce znaczenie dla dalszego rozwoju bu 
downictwa socjalistycznego w ZSRR. 
Jest on skarbnicą doświadczeń dla 
budownictwa socjalistycznego u nas 
w kraju. Wykazuje nam, że bez zwię 
kszenia wydajności pracy, bez budo- 
wy i rozbudowy przemysłu, w szcze 
gólności ciężkiego i bez przebudowy 
gospodarki rolnej — nie jest możli: 
we zbudowanie socjalizmn. Świado” 
mość tego jest coraz powszechniej 
sza wśród mas pracujących naszego 
kraju, a w szczególności w klasie ro- 


jający się ruch współzawodnictwa, 
który - pozwolił nam zwycięsko zakoń 
czyć realizację Trzyletniego Planu 
adhttdowy, wyrazem tego jest wyko 
nanie z madwyżką planu pierwszych 
czterech miesięcy 1950 roku. „Wydaj 
ność pracy — uczy towarzysz Lenin 
— to koniec końców rzecz najważnej 
sza, najgłówniejsza dla zwycięstwa 
nowego ustroju społecznego... Kapi 
talizm może być ostatecznie pokona 
ny i będzie ostatecznie pokonany, 
dlatego, że socjalizm stworzył nową, 
znacznie wyższą wydajność pracy“. 
Toteż walka 0 podniesienie wydaj- 
ności pracy, walka © socjalistyczną 
dyscyplinę pracy, walka z bumelan- 
tami j łazikami, kórzy opóźniają 
na5Z Marsz do socjalizmu, jest jed- 
nym z najważniejszych zadań, jakie 
stoją przed klasą robotniczą. 


Wiele jest analogii między obec” 
nym etapem socjalistycznego budow 
nictwa u nas w kraju, a rokiem 1929 
w ZSRR. Nie wolno jednak zapomi- 
nać, że przy wszystkich analogia:h 
budowa socjalizmu ù nas, właśnie 
dzięki istnienia ZSRR, odbywa się w 
nieporównanie korzystniejszych wa- 


botniczej. Wyrazem tego jest rozwi | runkach, 


Podróże Achesona po krajach zmarshallizowanych 


(Rys. A. Abramow) 


W. czyim. interesie występują 
przeciw podpisywaniu Apelu Pokoju 


Nie ma i mie może Być żadnezo 
szczerego zwolennika pokoju, który 
by odmówił podpisu pod apelem 
sztokholmskim. Walka o pokój, o 
zakaz broni atomowej, straszliwego 
narzędzia masowej zagłady, skupiła 
na całym Świecie w jednym szeregu 
ludzi różnych przekonań politycz- 
nych ras i narodowości, ludzi róż” 
nych wyznań, zarówno wierzących, 
jak i niewierzących — wszystkich 
ludzi, którzy chcą walczyć z groźbą 
wojny. Chodzi o rzecz wspólną dla 
całej ludzkości, o udaremnienie zbro 
dniczych planów, które godzą w žy- 
cię milionów ludzi, Chodzi o to, aby 
pokrzyżować zamiary  ludobójców, 
którzy już dziś grożą bombą atomo“ 
wą „dzieciom w kałyskach i staru* 
szkom przy modlitwie”. 

Toteż akcja zbierania podpisów 
pod apelem sztokholmskim spotkała 


Naród amerykański w walce o pokój 


W wyświetlanej niedawno w No. 
wym Joku kronice filmowej uka- 
pano widzom oblicza rozmaitych 
Amerykanów, którzy odpowiadali 
na jedno pytanie: „Czy należy pro- 
dukować bombę, czy też nie?"*. Do- 
brano oczywiście odpowiedzi, któ- 
re usprawiedliwiały politykę przy- 
gotowań wojennych, prowadzoną 
przez monopolistów amerykańskich, 
Jednakże dla cachowania „obiek- 
tywności”, autorzy kroniki musieli 
udzielić głosu jednemu chociażby 
przeciwnikowi bomby. Słowo to wy 
powiedziała matka, Kobieta ta po- 
wiedziała: „Nie, mie, nie = 

a 


przytoczył postępowy pisarz ame- 
rykański Howard Fast. Jak w Kro- 
pli wody, odźwierciedtają się w nim 
a, 


W kilku wierszach 


DZIENNIK „NEUES DEUTSCH- 
LAND" publikuje uchwałę bloku de 
mokratycznego o wspólnych listach 
kandydatów Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych w wybo- 
rach 15 października 1950 roku. 

Interesy całego narodu — głosi 
uchwała bloku — wymagają ścisłej 
współpracy wszystkich  patriotycz- 
nych sił demokratycznych w wzmac 
niającym się Froncie Narodowym 
Niemiec Demokratycznych, 

* s * 

BAWIĄCA W ZSRR w związku z 
uroczystościami pierwszomajowymi 
delegacja Towarzystwa Francja — 
ZSRR spotkała się przed opuszcze- 
niem Związku Radzieckiego z dzien 
nikarzami radzieckimi. Członkowie 
tej delegacji — francuscy robotnicy, 
chłopi i znani działacze kulturalni 
podzielili się z dziennikarzami wra- 
żeniami z pobytu w ZSRR. 

* M « 

W KATOWICACH bawił w ostat- 
nich dniach pastor Stanley Evans — 
członek Brytyjskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju oraz redaktor na- 
czelny pisma włoskiego „Progresso 
d'Italia“ z Bolonii — prof. Fernan- 
do Schiavetti. Zagraniczni goście, 
którzy interesowali sie szczególnie 
pracą i życiem robotnika śląskiego 
ośrodka przemysłowego, zwiedzili li- 
czne kopalnie. 

* m * 

NA ZAPROSZENIE Radzieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju przyby- 
ła w końcu maja do Moskwy delega 
cja Meksykańskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju. 

Goście obecni byli na defiladzie 
pierwszomajowej w Moskwie oraz 
zwiedzili stolice Zwiazku Radziec= 
kiego. 


panujące obecnie w Ameryce sto- | cą, że walka o pokój stanowi 


sunki, W tym kraju gdzie nawet 
słowo „pokój* zostało uznane za 
wywrotowe, trzeba mieć dużo cywil 
nej odwagi, by ć w obro- 
nie pokoju. Ale pomimo działalno= 
ści Edgara Hoowera i jego urzędu 
śledczego, pomimo istnienia Komi. 
sji do badania działalności antyame 
rykańskiej, coraz więcej Ameryka- 
nów wstępuje na drogę walki prze- 
ciwko podżegaczom wojennym, 

Czynny udział narodn amerykań- 
skiego w walce e pókój przybiera 
różnorodne formy, 


Powstają rozmaite organizacje 
obrońców pokoju, zwołuje się mā- 
ays wiece, a reg je konferencje 

obronie oju, przeprowadza 
akoję zbierania podpisów pod pro- 
testem przeciwko produkowania 
bomb atomowych: na łamach prasy 
zamieszcza się wypowiedzi antywo- 
jenne różnych ugrupowań społecz- 
nych, pisze się teksty do członków 
Kongresu USA. Jak podaje prasa 
amerykańska, do Kongresu napły- 
wa codziennie, od początku r. 1950, 
ogromna iłość listów, których au- 
torzy domagają się od rządu USA 
zamiechania agresywnej polityki, 

Postanowienie Trumana w spra- 
wie podjęcia prae, związanych z 
produkcją bomby wodorowej wy* 
wołało oburzenie wśród najszer- 
szych warstw narodu amerykańskie 
go. Przeciwko temu zarządzeniu wy 
stąpili przedstawiciele organizacji 
związkowych, religijnych, kobiecych, 
młodzieżowych, organizacji finteli- 
gencji i wiele innych, 2 tys, działa- 
czy nauki i kultury wystosowało 
pismo do Trumana, domagające się 
postawienia bomby atomowej poza 
nawiasem prawa, Amerykańska 


| Partia Robotnicza zażądała, by Tru- 


man „niezwłocznie uchylił zarzą- 
dzenie o produkowaniu piekielnej 
bomby“. Kongres Partii Postępowej 
uchwalił rezolucję, nawołującą rząd 
amerykański, by zaprzestał wyko- 
rzystywania energii atomowej dla 
celów wojennych. 

Po ogłoszeniu apelu sztoekholm- 
skiego ruch w obronie pokoju na 
terenie USA znacznie się wzmógł. 
Akcję zbierania podpisów prowadzi 
Komitet Narodowy związków za- 
wodowych w obronie pokoju, Apel 
sztokholmski podpisało już wiele ty 
sięcy mieszkańców Chicago, Bosto- 
nu, Springfieldu i innych miast 
amerykańskich, 

W pierwszych szeregach amery- 
kańskich bojowników o pokój kro- 
czy Partia Romnunistyczna, Na ple- 
num Komitetu Narodowego Partii, 
Które odbyło się w marcu rb. 
uchwalono rezolucję, stwierdzają- 


NAJWAŻNIEJSZE ZADANIE PO- 
LITYCZNE PARTII, 

Wbrew zdradzieckiej polityce kie 
rowniczych kół Amerykańskiej Fe- 
deracji Pracy i Kongresu Przemysło 
wych Związków Zawodowych, sze- 
regowi członkowie uwiązków za- 
wodowych występują również czyn 
nie przeciwko wojnie, 

W walce o pokój biorą też żywy 
udział kobiety amerykańskie, Ostat 
nio w Bostonie, Cambridge, Sprin- 
field, New Bedford powstały spe- 
cjalne kobiece komitety akcji zbie- 
rania podpisów pod apelem sztok- 
holmskim, które zebrały już wiele 
tysięcy podpisów, 

Miliony prostych ludzi w Amery- 
ce, ludzi różnych przekonań poli- 
tycznych i religijnych, różnych ras 
i narodowości, rozwijają coraz Szer 
szą działalność w obronie pokoju. | 


| Wapisał A. Kubacki 


się z wyjątkowe przychylnym przy* 
jęciem całego narodu polskiego, po- 
dobnie, jak na całym Świecie. W cią 
gu paru dni podpisało się pod rpe- 
lem z górą trzy miliony obyw. teli 
naszego kraju i liczba ta rosnie z 
godziny na godzinę. 

Akcja ta jest akcja ogólnonarodo” 
wą. Apel sztokholmski masowo pod 
pisują robotnicy, chłopi, inteligenci, 
kobiety, młodzież, ludzie różnych 
warstw społecznych. Podpisują ten 
apel również i księża, przy czym 
wielu z nich aktywnie pracuje w te 
renowych komitetach pokoju. 

Mieliśmy także szereg wypowie- 
dzi ksieży, solidaryzujących się z a” 
pelem szto-holmskim i potępiających 
przygotowania do nowej wojny. I 
tak np. ksiądz Jan Borkowski, kate- 
cheta z Wałcza oświadczył: „Pod- 
land nasze pod apelem sztokhołm= 
kim, to cegiełka do umocnienia fron 
tu walki o pokój. Nie powinne pod 
ha zabraknąć podpisu żadnego Po- 
laka". 

Ksiądz Bancer z Osieka oświad- 
czył: „Ludzie o pokojowych sercach 
rzucili w Sztokholmie całemu świa- 
tu piękne, szlachetne hasło walki o 
pokój. W tej walce mamy najlepsze 
go przewodnika — Związek Radziec 


ki wraz z narodami demokracji lu- 


dowej. Przeciwstawimy się tym, któ 
rzy chcą igrać z losami ludzkości, 
aby zdobyć jeszcze więcej złota.“ 
Oświadczenie to złożone zostało na 
konferencji we Wrocławiu, w której 
uczestniczyło 92 księży, ofiar prześla 
dowań hitlerowskich. Zgłosili oni je- 
dnomyślnie akces do apelu sztokholm 
skiego. 

A oto inny przykład. Ks. Rataj z 
gm. Koty (woj. ślaskie) odczytał z 
ambony Apel Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. Składając swój pod 
pis ks. Rataj oświadczył: „Każdy 
ksiądz, który szczerze pragnie poko 


O WP ZA UR O ak 
Uroczyste założenie kamienia węgielnego 


nod pomnik Suworowa w Moskwie 


MOSKWA (PAP). — W związku ze 
150 rocznicą śmierci wielkiego ro- 
syjskiego dowódcy wojskowego Ale- 
ksandra Suworowa — odbyła Się tu 
18 bm, uroczystość założenia kamie 
nia węgielnego pod pomnik Suworo- 
wa. Na uroczystości tej przemawiali: 
marszałek Związiu Radzieckiego — 
Sokołowski, następnie sekretarz Ko- 
mitetu Moskiewskiego WKP(b) — 
Rumiancew, członek Akademii Nauk 
ZSRR — Grekow i wychowanek 
szkoły wojskowej im Suworowa — 


Makowski. Następnie marszałek 
Związku Radzieckiego Sokołowski i 
przewodniczący Moskiewskiej Rady 
Miejskiej Delegatów Ludu Pracuijące 
go — Jasnow zdjęli pokrowiec z gra 
nitowej płyty, na której złotymi zgło 
skami wyryto napis: „Tu stanie po 
mnik ku czci wielkiego rosyjskiego 
dowódcy wojskowego — Aleksandra 
Snworowa.* y 

Uroczystość zakończyło oddanie 
salw artyleryjskich oraz odegranie 
Hymnu Państwowego. 


Doniosłe znaczenie pomocy ZSRR 


dla rozwoju krajów 


Tow. Burski zwiedza 


BUDAPESZT (PAP) — Członkowie 
polskiej delegacji na obrady weś | 
SFZZ w Budapeszcie: wiceprzewodni- 
czący CRZZ i sekretarz generalny: Mię- 
dzynarodowego Zrzeszenia Włókniarzy, 
tow. Aleksander Burski, Jan Pawłowski 
i Szymon Dobrzyński zwiedzili kombi- 
nat tekstylny w Szegedynie, wyposażony 
w nowoczesne maszyny radzieckie. 
Przemawiając do robotników, tow. 
Burski oświadczył muin.: „Gdy w kra- 
jach kapitalistycznych zamyka się fa- 
bryki, ną Węgrzech i w krajach demo 
kracji ludowej otwiera się fabryki no- 
we. Przykład tej właśnie nowej fa- 
bryki gdzie jesteśmy, wskazuje, co ozna 
cza dla kraju demokracji ludowej po- 


demokracji ludowej 
fabryki na Węgrzech 


moc Związku Radzieckiego, Widzimy 
zarazem, że kroczymy po słusznej dro- 
dze i żę przyszłość należy do naş“. 


Ofiary głodu 
we Włoszech 


RZYM (PAP) — We wtorek w 
Campobasso grupa wygłodniałych 
bezrobotnych rzuciła się na wóz z 
pieczywem, porywając bochenki chle 
ba. Policja aresztowała około 10 o- 
sób. Przedstawiciele Izby Pracy za- 
żądali od prefekta zwolnienia ofiar 
głodu i zatrudnienia ich w przedsię 
biorstwach miejskich. 


się przed 


ju poprze całym sercem obecną ak“ 
cję. Broń atomowa, jako narzędzie 
zbrodni przetiw ludzkości musi być 
zakazana“, Przykładów takich moż- 
na by przytoczyć wiele. 

Ale są i inne fakty. Specjalnej wy 
mowy nabiera postępowanie biskupa 
Świerskiego z Siedlec, który wydał 
rozporządzenie zabraniające księżom 
udziału w komitetach pokoju oraz 
podpisywania apelu. Podobne stano- 
wisko zajął biskup tarnowski Stepa. 
Oświadczył on księżom, że nie po- 
winni składać podpisów powołując 
się na to, iż episkopat wypowi: Zział 
się już w sprawie pokoju w IX pkt. 
umowy z Rządem zawartej 14 kwiet 
nia. 

Postępowanie obu biskupów zasłu 
guje na najwyższe potępienie i zosta 
nie właściwie ocenione przez całe 
społeczeństwo. Nawet w ich wła” 
snych diecezjach wielu księży wyra 
ža mimo biskupiego zakazu solidar- 
ność z akcją zbierania podpisów i 
uczestniczy w niej aktywnie. Podkre 
ślamy, że biskup Berlina Preysling, 
miły rewizjonistycznym kołom Waty 
kanu, ten sam, który dawniej modlił 
się za Hitlera, a dziś odmawia msze 
za podżegaczy wojennych, patronuje 
hitlerowskim rewizjonistom niemiec 
kim i rzuca oszczerstwa na ruch po 
koju, zabronił również niedawno pod 
pisywać księżom apel pokoju. 


Postępowanie biskupów Świerskie” 
go i Stepy, wyraźnie koliduje z po- 
rozumieniem między Rządem RP, a 
episkopatem, które w pkt. IX umo 
wy głosi, że episkopat „bedzie popie 
rał wszelkie wysiłki zmierzające do 
utrwalenia pokoju, będzie się prze- 
ciwstawiał w zakresie swych możli 
wości wszelkim dążeniom do wywo 
łania wojny.“ 

Akcja zbierania podpisów daje e 
piskopatowi pole do wcielania w 
czyn IX punktu porozumienia. Spot 
łeczeństwo nasze oczekuje, że episko 
pat przywoła do porządku biskupów 
występujących przeciwko składaniu 
podpisów pod apelem pokoju. 

Przed kilku dniami na IV Plenum 
KC Prezydent tow. Bierut, mówiąc 
o sprawie wykonywania umowy z l4 
kwietnia stwierdził „nie pozwoli- 
my, aby wbrew niej stosowane były 
stare reakcyjne machinacje politycz= 
ne“. 

Wrogowie Polski Ludowej i podże 
gacze wojenni sa zainteresowani, 
aby umowa nie była przestrzegana, 
by księża nie kierowali się polską 
racją stanu, by dali się użyć za na“ 
rzędzie obcym i wrogim Polsce inte 
resom. Szczególnie boli podżegaczy 
wojennych zespolenie wysiłków całe 
go narodu polskiego w walee o po” 
kój. 

Miliony podpisów pod apelem po” 
koju, to nasza odpowiedź podżega- 
ezom wojennym. 

(„Trybuna Ludu“) 


75 milionów członków ŚFZZ 


w światowym obozie pokoju 


BUDAPESZT (PAP). — Sekretarz ge 
neralny Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, Louis Saillant, udzielił wy 
wiadu  współpracownikowi centralnego 
organu węgierskich związków zawodo- 
wych „Nepszava” na temat walki o po- 
kój oraz znaczenia ostatnich obrad or- 
ganów SFZZ w Budapeszcie. Podkreślił 
on, że Światową Federacja Związków 
Zawodowych wzmoże swój udział we 
teszystkich kampaniach międzynarodo* 
wych, którym przewodzi Światowy Kon 
gres Obrońców Pokoju. 

W dalszym ciągu wywiadu Louis Sail 
lant stwierdził, że liczba należących do 


SFZZ członków od ostatniego Kongre- 
su Mediolańskiego, wbrew wysiłkom 
rozbijaczy, wzrosła, ponieważ szereg 
central związkowych, należących do Fe- 
deracji, jak np. centrałe: chińska, viet- 
namska, polska, rumuńska i centrala 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
przybrały znacznie na cile, a ponadto 
przystąpiły da SFZZ/ nawe centrale, jak 
np. związki zawodowe Guatemali i Ni- 
gerii. 

SFZZ skupia dzisiaj ponad 75 milio= 
nów członków, a więc o 3 miliony wię- 
cej niż w okresie Kongresu Mediolań= 
skiego, 


Titowscy 


siepacze 


znęcają się nad obywatelami kułgarskimi 


Wzorem swych anglo.amerykaństich 
mocodawców, Tito uważa, że wszyst- 
kie środki są dozwolone, gdy chodzi 
o werbunek taniej siły roboczej do 
pracy w niewolniczych warunkach, U 
waża on również, że należy cudzoziem, 
ców, przebywających w Jugosławii, 
wsrbować jako szpiegów, działających 
na szkodę własnych krajów, 

Anglicy, Amerykanie, Kanadyjczycy 
werbują tanią siłę roboczą na targowi 
skach, zwanych obozami osób przesied 
lonych, W tychże targowiskach rekru. 
tuja szpiegów, prowokatorów i dywer, 
santów, Których następnie wysyłają 
do krajów, z których pochodzą, z kon 
kretnymi zadaniami, 

Te same cele wyznaczył sobie Tito 
wobec Bułgarów, którzy w czasie 
pierwszej fazy walk w Grecji chronili 
terrorem  monarcho-fascy_ 
stowskim na terytorium Jugosławii, 
Dziś Tito, sojusznik i wspólnik mo. 
narcho„faszystów ateńskich, gwałci za 
sady prawa międzynarodowego  (Za- 
wsze krocząc Śladem swych anglo_ame 
rykańskich mocodawców) i odmawią 
obywatelom bułgarskim pozwolenia na 
wyjazd do Buigarii, proponując im w 


zamian, obywatelstwo jugosłowiań, 
skie, 

Rzecz jasna, że Bułgarom, pragną- 
cym znaleźć się w swej ludowej oj. 
czyźnie, nie odpowiada perspektywa 0, 
trzymania obywatelstwa kraju, w któ 
rym titowski terror wzoruje się na hit 
lerowskich metodach, 

Widząc, że ani obietnice, ani groźby 
nie są w stanie nakłonić Bułgarów do 
przyjęcia obywatelstwa jugosłowiań- 
skiego, siepacze Tito przystąpili do 
swych normalnych zajęć, | 

Paruset, z siedmiu tysięcy Bnłgarów 
o których mowa, uwięzili, Wielu = 
nich, jak podaje praga bulgarska, zo, 
stało poddanych torturom, Innych u- 
mieszczono w obozach, z których wyj, 
ście prowadzi jedynie do pracy przy- 
miusowej w kopalniach, 

Rząd bułgarski parokrotnie wystoso 
wał ostre prożesty przeciwko postępo 
waniu, które dorównuje bestialstwu ħi 
tierowskich oprawców i w brutalności 
swojej jest wiernym naśladownictwem 
metod stosowanych przez władzę ame_ 
rykańskie w stosunku do osób pr2z6- 
siedlonych, 
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Sprawa kadr — dźwignią naszego rozwoju 


Z przemówienia wygłoszonego na Plenum Komitetu Łódzkiego 


- 


! > 
I sekretarz KŁ PZPR 
tow. Paweł Wojas 


W wielkim procesie rewolucyj- 
nych przeobrażeń gospodarczych Í 
społecznych, masy pracujące dojrze 
wają, rosną i przekształcają się. 


Kadry politycznego aparatu partyjnego 


Każdy z nas tu obecnych zdaje 
sobie sprawę z tego, jak ważną ro 
lę spełnia polityczny aparat partyj- 
ny w kierowaniu ruchem kadr, w 
wychowaniu politycznym, właści- 
wyim doborze, szkoleniu i przygoto 
waniu ludzi, pełniących funkcje kie 
rownicze, Wa prawidłowej ocenie 
ich pracy na podstawie jej wyni- 
ków, w opiece i pomocy ze strony 
Partii w wyrastaniu ludzi i opano 
wywaniu przez nich coraz bardziej 
odpowiedzialnych funkcji kierowni- 


wyników politycznych aparatu par- 
tyjnego na naszym terenie? Jaki 


jest poziom doświadczenia politycz | 


no - organizacyjnego oraz ich przy 
gotowania teoretycznego w zakre- 
się marksizmu =- leninizmu i wie- 
| czy ogólnej? | 

_ Na ogólną liczbę pracowników po 
litycznych aparatu partyjnego w 
| naszej organizacji jest 89,7 proc. po 
| chodzenia robotniczego, 4.6 proc. po 
lchodzenia chłopskiego, 5,7 proc. po 
chodzenia drobnomieszczańskiego. 

' Przeszkolenie w Szkole Central- 
nej otrzymało — 19,6 proc. Przeszko 
lenie w szkole wojewódzkiej — 
32,2 proc, natomiast w ogóle nie 
przeszkolonych jest 48,2 proc. 

© Odsetek działaczy przedwojen- 
nych ż KPP i KZMP w sumie wy- 
nosi 20,5 proe. 

Jak przedstawia się staż pracy w 

aparacie partyjnym; 


Kto odpowiada za dobór ‘kadr 


W naszej łódzkiej organizacji par 
/tyjnej mie interesowano się dosta 
tecznie zagadnieniem kadr. Spycha 
no te sprawę wyłącznie na barki 
Wydziału Personalnego. 

' Sekretarze dzielnic ograniczali się 
do zgłaszania zapotrzebowania na 
„gotowych ludzi“ do swojego apara 
tu. Zgłaszano nawet zanpotrzebowa= 
nie na maszynistki, Nic dziwnego, 
że komitety dzielnicowe posiadając 
"dużo miejsc nie zdołały obsadzić 
wszystkich etatów i nie mogły wy 
wiązać się należycie ze swoich za- 


Sprawy szkoleniowe ' 


Po Kongresie  Zjednoczeniowym 
"wzmógł się powszechnie pęd do przy 
swojenia sobie nauki marksistow- 
iko - leninowskiej. a nasza organiza 
ja łódzka może poszczycić się pē- 
wnymi osiągnięciami w pracy nad 
podniesieniem poziomu politycznego 
i teoretycznego poważnej części 
kadr, | 

Łódzka Szkoła Partyjna przeszko 
lta od 7. 8. 1949 do 20. 10. 1949 ro 
ku 308 członków Partii w trzech je 
dnomiesigcznych turnusach. 

Od listopada 1949 r. rozpoczęła 
pięciomięsięczny kurs, który ukoń- 
czyło 109 ludzi. Równolegle z kur- 
sem 5-miesięcznym pracował 1-mie 

y kurs, który ukończyło 116 
łudzi. Od nowego roku szkolnego 
szkoła nasza przeszkoli 400 ludzi na 
5-miesięcznym kursie, do którego 

| nabór trzeba w krótkim czasie roz 
począć. Ale to wszystko nie wystar 
cza jeśli chodzi o nasze potrzeby. 


Przed ukończeniem roku szkolne 


go trzeba będzie przeszkolić szereg 


stanowią słuchacze naszej szkoły. 


Tow, Bierut na IV Plenum zapo- 


wiedział, że powstanie specjalna 
koła dla wykładowców i asysten- 

e conajmniej rocznym termi- 
nem nauczenia. Potrzeba takiej 
€koły jest paląca. Obok szkolenia 
Partyjnego istnieie rozgałeziona sieć 


nym w porównaniu z odpowiedzial- 


czych. ; 
Jak przedstawia się stan praco 


asystentów, z których większą część 


Przed Partią naszą stają coraz no- 
we, coraz odpowiedzialniejsze i wyż 
sze zadania. 


Szybki wzrost naszej gospodarki 
wymaga coraz większej aktywności 


[kadr partyjnych i dlatego TV Ple- 


num obradowało nad problemem 
szybszego wzrostu kadr partyjaych, 
by nasz marsz do socjalizmu nie do 
zmał zahamowań. 


Troską całej Partii powinno być 


zagadnienie wzrostu kadr, ich po- 


ziomu ideologicznego i ich spraw- 
ności organizacyjnej. 


Bez wychowania nowych, wysoko- 
kwalifikowanych, uzbrojonych poli 
tycznie kadr kierowników partyj- 
nych i państwowych, kadr technicz 
nych i naukowych,  agrotechnicz- 
nych, wojskowych i oświatowych, 
nie będziemy mogli realizować tru 
dnych zadań Planu 6-letniego i bu 
dowy socjalizmu. Tego nasze or- 
e s nie mogą jeszcze zrozu- 


I dlatego konieczna jest zmiana 
stylu pracy naszej ną odcinku poli 
tyki kadr. Wyłania się zagadnienie 
właśćiwego doboru kadr, ich wycho 
wania, wysuwania na różne stano- 
wiska, racjonalnego ich rozmieszcze 
nia oraz sprawdzenie ich na konkre 
tnej pracy. 


Od 1945 r. pracuje w aparacie par 
tyjnym 12 proc. od 1946 r. 7,5 proc., 
od 1947 r. 5,7 proc, od 1948 r. 59 
proc. natomiast od 1949 r. pracuje 
w aparacie partyjnym 68,9 proc. 

Ten poważny procent pracowni- 
ków aparatu partyjnego, który roz- 
począł pracę dopiero w ciągu osta- 
tnich dwóch lat, rozporządza nie- 
wielkim doświadczeniem politycz- 


nymi funkcjami, które spełnia. 
Wadliwa naszą polityka kadrowa 
doprowadziła do tego, iż poważna 
część etatów aparatu partyjnegó 
nie była obsadzona, mimo, iż widzie 
liśmy, jak trudno było wykonywać 
zadania komitetom dzielnicowym, 
Komitetowi Łódzkiemu przy tak 
szczupłej kadrze pracowników eta 
towych. Jeszcze i dziś mamy sporą 
ilość etatów do obsadzenia. Mimo, 
iż posiadamy w aparacie partyjnym 
wśród pracowników politycznych 30 
proc. kobiet, to należy stwierdzić, 
że jest to cyfra niedostateczna, Nie 
potrafiliśmy jeszcze przełamać w 
pełni oporów jakie istnieją w nie- 
których naszych organizacjach par 
tyjnych w stosunku do zagadnienia 
wysuwania kobiet, Nie wolno nam 
zapominać, że 60 proc, zatrudnie- 
nych w naszym przemyśle — to Że 
biety, że osiągnięcia kobiet zarówno 
w pracy zawodowej, jak i społecz- 
nej, są duże. Rośnie ich poziom poli 
tyczny, wzrasta ich aktywność. Po- 
winniśmy to widzieć i doceniać. 


dań. Sekretarze uważali, że polity- 
ka personalna nie do nich należy, 
a Wydział Personalny był zawalony 
zgłoszeniami po ludzi. Niejednokro 
tnie obciażano go innymi sprawa- 
mi, nie mającymi nic wspólnego z 
pracą personalną. 

Z taką metodą pracy na odcinku 
kadr trzeba radykalnie skorńczyć. 
Polityką kadr, właściwym doborem 
kadr, wyciąganiem kadr i wychowa 
niem kadr, muszą się zajmować 
wszyscy pracownicy bez wyjątku. 


szkolenia zwiazków zawodowych, 
ZMP, Z.S.CH. istnieją szkoły 
CUSZ.u, szkoły rolnicze, których 
program zawiera cykl zagadnień 
spoleczno-politycznych, ale tylko 
szkoła partyjna może wychować 
x ykładowców tego cyklu. 

Doniosty wpływ na pracę orga- 
nizacji partyjnych nad ich uzbroje= 
niem ideologicznym  posieda szko- 
lenie masowe, które, niestety, nie 
jest przez nasze komitety dzielnico 
we doceniane. 

Poważnym problemem stojącym 
przed naszą organizacją łódzką jest 
sprawa wykładowców, = których 
wielu nie odpowiada jeszcze w pet- 
mi wymogom szkolenia. Zbyt mało 
mamy kobiet-wyleładowców. _ 

"Trzeba wzmócć systematycznie pra 
ce z wyłdadowcami, aby podnieść 
ich poziom, Dużą rolę powinien ode 
grać nasz Ośrodek Szkoleniowy. 
który musi czuwać nad podniesie- 
niem poziomu masowej pracy šoko: 
leniowej. 

Trzeba wzmocnić również kadry 
propagandy partyjnej, a szczegól- 
nie zająć się kołami prelegentów. 
którzy pracują akcyjnie í nie są 
kierowani ani kontrolowani przez 
Wydział Propagandy. Nasi prele- 
genci nie pomagają jeszcze w racy 
grup agitatorów. 


ZN A A En 
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Prasa partyjna — 


ważny instrument 


wychowania ideologicznego 


Prasa partyjna odgrywa dużą rolę 
w dziedzinie wychowania  ideolo- 
gicznego. Dlatego ważne jest podnie 
sienie poziemu ideologicznego kadr 
dziennikarskich 1 pogłębienie ich 
wiedzy marksistowsko-leninowskiej, 
gdyż bez tego nie są one zdolne do 
spełnienia swych zadań, 

Ważną rolę w naszej prasie par- 
tyjnej muszą odegrać koresponden- 
ci robotniczo-chłopscy, 

„Głos Robotniczy” posiada w Sa- 
mej Łodzi 345 korespondentów pi- 
szących, z tego 20 proc. robotników 
produkcyjnych. 

7 byłych korespondentów pracuje 
już w redakcji w charakterze dzien 
nikarzy, 

Najlepiej pracują kluby Kkorespon 
dentów przy PZPB im. Stalina, Za= 
kładach Mechanicznych im. Strzel- 
czyka i Ł.Z.W.A.N.N=—21. 

W niektórych zakładach utru- 
dnia się prace korespondentom. W 
P.Z.P.B. Nr. 14 tow. Grosżang po- 
dał do prasy korespondencję cawie 


rającą słuszne zarzuty. Sekretarz 
Podstawowej Organizacji  Partyj= 
nej, przewodniczący rady zalkłado- 
wej i dyrektor naczelny chcieli go 
za to usunąć z pracy. 

Dyrekcja P.Z.P,W Nr. 36 dała do 
zrozumienia tow, Łukaszewiczowi, 
że należy publikować tylko pozy= 
tywne rzeczy o zakładzie, 

Dyrektor Zakładów Przemysłu 
Gumowego wezwał tow. Michalaka 
do siebie ; oświadczył mu, że każdą 
korespondencję musi sam przejrzeć. 

Inspektor kontroli w C.Z.P. 
Odzież. Jeziorowski zapowiedział 
tow. Andrzejewskiej, że każdą ko- 
respondencję winna przedłożyć mu 
do zatwierdzenia. 

Są to wszystko fakty mówiące o 
i duszeniu kryt:- 

Trzeba wykarczować i bezlitośnie 
tępić tego rodzaju próby. Trzeba 
żeby nasze organizację partyjne 
wzięły w opiekę korespondentów ro 
botniczych i chłopskich. 


Wychowanie kadr związkowych 


Wychowanie ideologiczne stanowi 
jedną z podstawowych dźwigni 
wzrostu kadr, 

W prawidłowym rozwiązaniu zâ- 
gadnienia wychowania  ideologicz- 
nego mas partyjnych tkwi główne 
źródło wszystkich zwycięstw i osiąg 
nięć Związku Radzieckiego. 

Nasza organizacja łódzką musi 
śmiało i gruntownie wykorzystać 
wielkie doświadczenie W.K.P, (b) w 
dziedzinie wychowania kadr, 

W pracy nad usprawnieniem Kie- 
rownictwa partyjnego, w pracy nad 
wychowaniem kadr, duże znacze- 
nie posiada umiejętność poznawa- 
nią ludzi. Najlepiej poznaje się ka- 
dry w pracy. 

Ludzi trzeba poznawać nie z cha- 
rakterystyk, czy życiorysów, lecz 1a 
podstawie systematycznej obserwa- 
cji ich wzrostu w toku pracy, trzeba 
widzieć jak kto rośnie i pomagać, 
aby szybciej rósł _ To, jest podsta- 
wowa, główna funkcja kierownic- 
twa politycznego. 

Tow. Bierut mówi, że „Polityka 
kadrowa — to umiejętny dobór i 
rozstawienie ludzi na podstawie 
gruntownej znajomoścj ich zalet i 
wad, ich kwalifikacji i uzdolnień, 
to troskliwe wychowanie ludzi przez 
pomoc w rozwijaniu ich uzdolnień 
1 pozbywanin się wad, przez przy- 
spieszenie ich rozwojn. 

Na terenie Łodzi 


istnieja dwie | niki. 


lą aktywistów związkowych. Na 
szczeblu okręgu i powiatu wkoll 
Centralna Szkoła, podlegająca C.R 
Z.Z, Wydajność tej szkoły jest do- 
tychczas niedostateczna, gdyż od 
1945 roku przeszkolono tylko 1500 
osób dla całego kraju, z czego na 
Łódż przypada minimalny odsetek. 

Szkoła Wojewódzka Zw. Zawodo- 
wych, prowadzona przez O.RZ.Z. 
winna szkolić funkcjonaniuszy niż- 
szych ogniw związkowych, a przede 
wszystkim radców zakładowych i 
referentów współzawodnictwa. Od 
lutego 1947 roku odbyło się tam 55 
kursów, które trwały od 3 dni do 
1 miesiąca. 

Szkolenie to dotychczas dało bar: 
dzo nikłe rezultaty. Wynika to prze 
de wszystkim z nieodpowiedniego 
vodboru ludzi, z braku odpowiednie- 
gô programu szkolenia i ze słabych 
kadr wykładowców. Poważna część 
kursantów po ukończeniu szkoły nie 
„mogła być wykorzystana do konkret 
nej pracy związkowej czy też świe- 
tlicowej. Trzeba podkreślić, że w wy 
niku niedbałego podboru ludzi do 
szkoły, były wypadki skierowania do 
szkoły półanalfabetów. Ogółem od 
chwili istnienia szkoły tj. od lutego 
1947 roku zostało przeszkolonych 
3.313 osób w tym 1.204 bezpartyj- 
nych. Trzeba podkreślić, że po HI 
Plenum CRZZ, odbywające się 3- 
miesięczne kursy dają już lepsze wy 
Podnosi się również poziom 


szkoły zw. zawodowych, które szko szkolenia. 


Szkolenie aktywu młodzieżowego 


Nie lepiej przedstawia się szko- 
lenie aktywu młodzieżowego. Nabór 
go szkoy nie odbywał się z uwzgię- 
dnieniem poziomu młodzieżowców 
ich przydatności i perspektywy wy- 
korzystania w pracy organizacyjnej 
w aparacie młodzieżowym. Przy 
borze do szkuły nie doceniano ważnńo 
ści przeszkolenia młodzieży robotni- 
czej, co spowodowało, że na 31 robot 
ników było 22 pracowników umysło- 
wych, a wiemy przecież, że na tere- 
nie Łodzi główną bazą ZMP jest mło 
dzież robotnicza, 

Analiza składu słuchaczy pod ką- 
tem widzenia funkcji organizacyj- 
nych, jakie dotychczas pełnili, wyka 
zuje, ʻe przewodniczących f wice 
przewodniczących kół przeszkolono 
91, natomiast członków zarządów 
kół 82. 

Podbór kandydatów do szkoły wi- 
nien stać się głęboką troską Zarządu 
Łódzkiego Z. M. P. 

Słabe kadry szkoleniowe, stała 
płynność i ciągłe zmiany w kiero- 
wnictwie były poważną przesżko- 
dą w wypracowaniu właściwego 
stylu pracy. 

W związku z tym wydziały perso 
nalne ZMP winny troszczyć się o wła 


ściwy podbór kandydatów do szkoły 
organizacyjnej ZMP. Kandytiaci win 
ni składać się z aktywistów posiada 
jacych pewną praktykę organizacyj 
ng, wyrobienie polityczne, winni być 
sprawdzeni personalnie i wybrani 
z perspektywą zasilenia aparatn eta 
towego ZMP. 

Szkołę ZMP, jak i Szkołę Zw. Za 
wodowych winną nasza organizacja 
partyjna otoczyć jak najdalej idąca 
opieką, Trzeba, ażeby Łódzka Szko 
ła Partyjna czy też Centralna Szko- 
ła Partyjna udzieliły poważnej po* 
mocy kierownictwu szkoły związko” 


"wej i młodzieżowej. 


Po zreasumowaniu — na podsta. 
wie referatu tow. Bieruta — zadań 
Partii w wolce o nowe kadry, tow. 
Wojas przechodzi do omówienia 
szczegółowych wytycznych: 

1 "w dziedzinie zabezpieczenia pra- 
wsdłowej polityki wzrostu kadr; 

2 w zakresie doboru kadr do apa- 
ratu politycznego Partii; 

3 w sprawie wysuwania większej 
niż dotąd iłości robotników na 

kierownicze stanowiska. - 

Z kolei 1 sekretarz KŁ PZPR żwró 
cit uwagę na ważny czynnik w wy. 
chowaniu kadr, jakim powinna być 
praca Komisji Kontroli Partyjnej. 


Praca Komisji Kontroli Partyjnej 


Stwierdzić należy, iż dotychczaso 
wa praca MKKP zarówno do III, jak 
i po Il Pienum nie stała się jesz 
cze w dostatecznej” mierze instru* 
mentem wychowania człońków Par 
ti. KKP zbyt słabo wykrywała o* 
bjawy hamowania krytyki i samo- 
krytyki. 

Praca Komisji Kontroli na ogół o- 
graniczała się do tego, iż wyciągała 
wnioski organizacyjne w stosunku 
do towarzyszy, którzy stanęli w ko* 
lizji z dyscypliną i etyką partyjną, 
nie zawsze w odpowiednim czasie 
przestrzegając ich przed  popełmia- 
niem błędów. 

Kontrola terenu nie jest przępro- 
wadzana systematycznie przez KKP 
f stąd słaby kontakt z żywym czło” 
wiekiem w dołowej organizacji. 

Podkreślić należy również, iż Į 
stawowe orwanizacie. jak i komite" 


ty dzielnicowe niedostatecznie czu: 
wają jeszcze nad wychowaniem człon 
ków Partii, niedostatecznie pracują 
nad przyswojeniem przez nich za- 
sad etyki partyjnej. 

Komitet Łódzki winien udzielić 
więcej, niż dotychczas, pomocy KKP. 
Na posiedzeniaci. egzekutywy wysiu 
chiwać sp awożdań z jej: działalno 
ści i dołożyć wysiłku, aby Komisja 
Kontroli Partyjnej należycie wypet* 
niała odpowiedzialne zadania, jakie 
przed nią stawia Partia. 

„Aby podnieść na wyższy poziom 
pracę KKP trzeba, ażeby: Komisja 
ontroli Partyjnej ściślej związana 
była z codzienną pracą Partii, gdyż 
nie może być należytego wykonania 
zadań, stawianych przez Partię 
przed KKP bez należytego wykona” 
nia, przyswajania i zrozúmienia 
uchwał i wytycznych Partii, 


przez I sekretarza KŁ PZPR tow. Pawła Wojasa 


Tow. Aleksander Zawadzki — członek Biura Politycznego KC PZPR — 


przemawia na Plenum 


Cały aktyw partyjny, a z nim 
wszyscy członkowie Partii muszą w 
pełni przyswoić sobie i zrozumieć, 
że zagadnienie walki o czystość sze 
regów partyjnych, walki z elementa 
mi dywersyjnymi, wrogimi i obcymi 
ideologicznie w szeregach  partyj- 
nych, to podstawowy obowiązek 
wszystkich organizacji partyjnych, 
wszystkich członków Partii, a nie 
tylko Komisji Kontroli Partyjnej. 

Zagadnienie czystości szeregów 
partyjnych jest nierozerwalnie zwią 
zane z czujnością w szeregach par" 
tyjnych. Te dwa zagadnienia uzupeł 
niają się w codziennym działaniu i 
tworzą nierozerwalng całość. 

Po II Plennm wzrosła aktywność 
i czujność rewolucyjna w szeregach 
partyjnych. Należy jednak w dalszym 
ciągu uzbrajać całą Partię do walki 
o czujność i czystość szeregów par- 
tyjnych. 

Komisją Kontroli Partyjnej powin 


na miochiej, niż dotychczas, związać | 


Komitetu Łódzkiego, 


Komisja Kontroli Partyjnej powin 
na zdecydowanie i bez kompromisu 
walczyć z objawami klikowości w 
Partii, biurokratyzmem, dygnitar=- 
stwem _wielkopańskim, warchoł 
stwem, zarozumialstwem, z elementa 
mi zdemoralizowanymi, usiłującymi 
rozkładać organizacje partyjne. 

Komisja Kontroli Partyjnej po 
winna zdecydowanie i bez kom* 
promisu walczyć z nosicielami 
obcej ideologii, z oportunistyczno” 
prawicowymi 1 nacjonalistyczny* 

mi narowami, z wszelkimi próba= 

mi wykrzywiania linii partyjnej, 

z naruszycielami statutu partyj* 

nego i dyscypliny partyjnej, z e 

lementami przeszkadzającymi w 

wprowzdzeniu w życie zasady de- 

mokracji wewnątrz-partyj e w 

codziennej praktyce organizacji 

partyjnych. 


Komisja Kontroli Partyjnej winna 
kontrolować, jak organizacje partyj 


swą pracę z dołowymi organize jami EE iekują ię mtodymi, wysunięty, 
A } 


partyjnymi, członkami Partii, by po 
znać ich styl precy, ich zalety i wa 
dy, ich morale i etykę, ich warunki 
byta i środowisko, w jakim się 0- 
bracają. To uchroni wiełu towarzy” 
szy od popełniania błędów, zwich” 
nięć i wykroczeń moralnych. 

Oczywista, Komisja Kontroli Par 
tyjnej nie może brać tej ogromnej 
roboty wyłącznie na siebie. Robotę 
tę muszą przeprowadzać na codzień 
przede wszystkim organizacje i ogni 
wa partyjne. 

Każdy fakt ukarania partyjnego 
musi byćw pierwszym rzędzie aktem: 
wychowawczym ie tylko dla: ukara- 
nego, ale dla wszystkich członków 
danej organizacji partyjnej. 

Trzeba ponadto publikować w pra 
sie partyjnej orzeczenia Komisji Kon 
troli Partyjnej dotyczące charakte- 
rystycznych j rażących naruszeń ety 
ki partyjnej, złego stylu pracy, biu 
rokratyzmu, braku krytyki i samo- 
krytyki, tłumienia krytyki itp. Na 
tych orzeczeniach Komisji Kontroli 
Partyjnej należy uczyć i wychowy 
wać wszystkich członków Partii. 
Komisja Kontroli Partyjnej nie mo 
że ograniczać swojej działalności wy 
łącznie do pracy dochodzeniowej i 
zwężać jej zakresu jedynie do spraw 
dyscyplinarno-personalnych, lecz win 
na, aby należycie czuwać nad czysto 
ścią szeregów partyjnych, nad ideolo 
gicznym obliczem członków Partii i 
dyseyplina partyjną — w umiejętny 
sposób łączyć sprawdzanie wykona- 
nia wytycznych i uchwał Partii z pro 
wadzeniem spraw personalno-dyscy 
plinarnych. 

KKP winna również czuwać nad 
tym, jak reagują instancje partyjne 
na odgłosy z terenów, na listy i 
skargi. 

Komisja Kontroli Partyjnej winna 
szczególną uwagę zwrócić na ogni" 
ška zaśmiecenia organizacji partyj" 
rych przez elementy wrogie i obce 
ideologicznie. 

Należy wypowiedzieć ostrą i bez- 
kompromisowg walkę wszelkim pró“ 
bom hamowania krytyki. Wyciąg ie 
najsurowsze konsekwencje partyjne 
w stosunku do tych, którzy świado” 
mie, przy pomocy środków admini- 
stracyjnych, służbowych, a nawet 
karnych — tłumią krytykę. 

Nie może być u nas takich wy” 
padków, że dobrzy, starzy towarzy- 
sze często boją się krytykować, boją 
się nawet pisać o brakach na swym 
terenie, boją się podawać swoje na 
gwiska. 


drami partyjnymi. 

Nie można ograniczać pracy orga 
nów Komisji Kontroli Partyjnej do 
formalnego urzędowania, trzeba do” 
cierać do mas partyjnych. 

Trzeba rozszerzyć w miarę potrze 
by ilość nieetatówych peinomocni 
ków MKKP przy KD oraz powołać 
takichże pełnomocników przy wiel- 
kich zakładach pracy i odciążyć w 
miarę możności nicetatowych człon= 
ków Komisji Kontroli Partyjnej i 
pełnomocników od prac partyjnych 
i społecznych. 


Towarzysz Bierut powiedział: 
„Musimy więc przejawiać rów* 
nież cznjność w stosunku da 
tych, którym złe przyzwyczajenia 
i narowy nie pozwalają na włą” 
czenie się do tej pracy. Wypowia” 
dając walkę marnotrawstwn cza= 
su musimy przywołać również 
do porządku gadułów, obiboków 
i nie poczuwajaących się do żadnej 
odpowiedzialności za  cokolwiex 
bądź samochwalców i płotkarzy: 
których, niestety, jest równiez 
pewna liczba n nas w Partii i na 
wet na odpowiedzialnych stana- 
wiskach państwowych. Wszelkie 
bezmyślne, kawiarniane gadul- 
stwo i intryganctwo przynosi wiel 
kie szkody, wpływa ono wybitnie 
demoralizująco na otoczenie i śro 
dowisko partyjne, Nie możemy 
sobie pozwolić na tolerowanie te 
go rodzaju przynoszących wstyd 
i szkodę Partii zwyczajów. | 
ZDROWA I ROZSĄDNA KRY 
TYKA POTRZEBNA JEST PAR 
TI, JAK SŁOŃCE I POWIE- 
TRZE CZŁOWIEKOWI. 
Towarzysze! 
"IV Plenum KC przejdzie do histo" 
rii naszej Partii, przejdzie, jako je” 
dno z plenarnych posiedzeń KC, zaj- 
istotniejszych dla naszego rozwoju 
dlatego, że postawiona na Plenum zo 
stała sprawa o wielkiej wadze, © 
wielkim znaczeniu, sprawa, która 
jest dźwignią naszego rozwoju — 
sprawa kadr, dłatego, że tow. Bierut 
dał nam praktyczne i twórcze zasto” 
sowanie w naszych warunkach na“ 
uki Lewina-Stalina o kadrach. 


(Przebieg dyskusji na Plenarnym 
Posiedzeniu KŁ PZPR podamy w 
numerze jutrzejszym „Głosu Robot- 
niczego") 
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Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów podjal uchwałę, stanowiąca 


nowy: poważny krok na drodze dal szego poprawiania jakości 


wyro- 


bów naszego przemysłu. Ustawa ta ma na cele upowszechnienie współ 


zawodnictwa na odcinku jakości, z jednocześnie ujednolicenie 


kontroli jakości, 


Zgodnie z nostanowieniami tej 
uchwały robotnicy, wyróżniający 
się osiągnięciami w jakości produk 
cji, racjonalizatorzy, których wnios 
ki i pomysły przyczyniają się do po 
prawy jakości, będa odpowiednie 
premiowani. Na wszystkich etapach 
produkcji będzie sprawował kontro 
lę jakości specjalny aparat, zorga- 
nizowany we wszystkich zakładach, 
przedsiębiorstwach,  zjednoczeniech 
i eentralnych zarządach wedlug u- 
stalonego przez Komitet Ekonomicz 
ny schematu organizacyjnego. Za 
daniem tego aparatu kontroli be- 
dzie zapobieganie produkcji bra- 
ków, poprzez ujawnianie przyczyn 
ich powstawania, 


Zadania 
socjalistycznego przemysłu 


Ustawiczne poprawianie jakości 
swoich wyrobów jest zadaniem, któ 
re nieustannie stoi przed naszym 
przemysłem. Zadanie to wypływa z 
charakteru socjalistycznego przemy 
słu, którego celem jest zaspokajanie 
potrzeb szerokich rzesz konsumen- 
tów. Przemysł socjalistyczny musi 
więc dostarczać na rynek towarów 
odpowiadających ich potrzebom. — 
Winny to więc być towary, w do- 
brym gatunku, wykonane estetycz- 
nie i dokładnie. W naszych warun= 
kach skończyły się już czasy, kiedy 
rynek zalewany był różnego rodza 
ju tandeta przez kapitalistów, dążą 
cych jedynie do zaspokojenia swej 
żadzy 


zysków, a nie myŝlącyei 


"wcale o zaspokojeniu istotnych po 


trzeb społeczeństwa. 

Zagądnienie jakości wyrobów na 
szego przemysłu wiaże się więc sci 
sle z socjalistycznym stosunkiem do 
pracy. Kiasa robofnicza Polski da- 


świadomego stosunku 
dziwnego, że 
uszła 


go nowego, 
do pracy. Nic więc 
również sprawa jakości nie 
jej uwadze. 


Przykład brygad 
najwyższej jakości 


| Wzmożóną walke o jakość w prze 
myśle włókienniczym  zapoczątiśó 
wał w roku ubiegłym ruch brygad 
najwyższej jakości. Inicjatywa łódz 
kiej tkaczki tow. Terpilakowej zo- 
stała wkrótce podjęta przez liczne 
rzesze najbardziej uświadomionych 
włókniarzy ńaszęgo kraju. W- Opar- 
ciu o doświadczenia przodujących 
włókniarzy Związku Radzieckiego 
rozpoczęła stę w przemyśle baweł 
nianym i welnianym walka z brako 


wała już niejednokrotnie wyraz te jakość są dobre. 


form 


róbstwem., która szczególnie powa 
żne wyniki przyniosła na jesieni u 
biegiego roku, po wprowadzeniu no 
wego regulaminu premiowania za 
jakość i w czasie ogólnopolskich 
konkursów zespołów najwyższej Ja 
kości, zorganizowanych w przemy- 
śle bawełnianym i wełnianym. Kon 
kursy te wysunęły na czoło po 15 
najlepszych zespołów, które udowo 
dniły, że są w stanie produkować 
samą ekstrę i prime. przekraczając 
jednocześnie wysoka bazy akor- 
dowe. 


O jakość produkcji 
trzeba walczyć 


'le osiągnięcia w walce o jakośc 
nie stały się jednuk udziałem jesz- 
cze całego naszego przemysłu, nie 
zostały przyswojone również przez 
caly nasz przemysł włókienniczy, 
Który choć na przestrzeni ostatnich 
miesięcy poprawił jakość swoich 
wyrobów, to jednakże jeszcze nie 
wykorzysta} swoich możliwości w 
tym zakresie. 

Walka o jakość, prowadzona w 
tej chili w ptzemyśle włókienni 
czym przez około 1.200 zespołów naj 
wyższej jakości, musi stać się udzia 
łem wszystkich zatrudnionych w 
nim robotników i całego aparatu 
technicznego, 


Tylko tam, gdzie wszystkie 
czynniki walczą o jakość — za 
równo dyrekcja jak i aparat te- 


chniczny, organizacja partyjna i 
rada zakładowa, tam gdzie cała 
załoga zgodnie współdziała i mo 
bilizuje swą wolę w kierunku po 


lepszenia jakości produkowane 
go towarn — reznltaty walki o 


Wyniki konkursu zespołów naj-| 
wyższej jakości, przykłady zakia- 
dów, które na przestrzeni kilku mie 
śięcy podniosły znacznie ilość produ 
kowanej primy, świadczą, że zada 
nie poprawiania jakości jest wyke 
nalne. 


Czystość 
ma pierwszym miejscu 


Jednym 2 podstawowych elemen 
tów jakości jest czystość. Wydaje 
sie to zrozumiałe dła każdego, nie 
każdy jednak wyciąga z tego odpo 
wiednie wnioski. Jedną z przyczyn 
obniżenia jakości w PZPB im. 1 Ma 
„Bawełnianej Piatce*"), 
oprócz nie przestrzegania przepisów 
technologicznych, był  niechłujny 
stan maszyn przędzalniczych, na sku 


ja (dawnej 


tek czego dostarczana przez te zakła 
dy przydza wykazywała wiele záoli 
wień i zabradzeń, wpływających na 
obniżenie jakości produkowanych z 
nici tkanin, 

Gdzie te kardynalne zasady Gzysś 
tości są przestrzegane, tam procent 
pierwszego gatunku kształtuje się 
wysoko, 

Podstawowe elementy wysokiej 
jakości — to czystość miejsca pracy 
i maszyn. to ustawiczna troską ro 
boinika o produkowana tkaninę lub 
przędzę, to dobra wsnółpraca z maj 
strem, to Kontrola. która pozwała 
wykrywać błędy i szukać środków 
zaradczych. 

Analizując jakość produkcji łódz 
kich zakładów bawełnianych, do- 
chodzimy do wniosku. że tam gdzie 
przestrzegane są wyżej wymienio 
ne warunki. jakość produkcji jest 
wysóks, a walka 2 brakoróbstwem 
przynosi konkretne korzyści. I tak 
załoga PZPB fm. Dzierżyńskiego o- 
siąga okało 78 proc. pierwszego sá 
tunku, a PZPB Nr. 9. które do nie 
dawna jeszeże wykazywały poważ- 
ns miedomagania na tym odcinku, 
dzieki wystłkowi całej załogi osiąga 
ja już ponad 40 proc. primy. | 


Wzmożona walka o jakość 


musi się stać udzialem całego naszego przemysłu 


‘Natomiast PZPB Nr. 6 sa jaskra 
wym przykładem, że brak troski o 
remont maszyn, o utrzymanie par- 
ku maszynowego w czystości, że 
brak dostatecznego kontaktu z Cen 
trałlnym Zarządem, brak regularnie 
organizowanych narad  technicz= 
mych. powodują niską jakość pio- 
dukcji, Na skutek tych zaniedbań 
„Bawełniana Szóstka” ma zaledwie 
45 proc. towarów pierwszego gatum 
ku. x 
Uchwała Komitetu Ekonemicz 
nego Rady Ministrów w poważ- 
nym stopniu dopomoże naszemu 
przemysłowi w walce o usunię- 
cie tych wszystkich braków kt6 
re powoduja obniżenie jakości 
produkcji. Trzeba jednocześnie, 
byśmy w większym stopniu ko- 
rzystali z bogatych w tym zakre 
sie doświadczeń radzieckich, ra~ 
dzieckich zespołów i całych fa- 
bryk najwyższej jakości, z ra 
dzieckiej literatury fachowej, 


Walka ọ jakość jest bojowym za 
daniem organizacji partyjnych i 
związkowych. dyrekcji i aparatu 
technicznego, całych załóg wszyst 
kich fabryk. S. R. 


Ani jednego spóźnien 
ani jednej nieobecności 
nie zanotowano w środę 


w PZPW Nr 38 Oddział 


Załoga PZPW Nr 38, Oddział ©, 
dóbrze zrozumisła, jaki powinien być 
socjalistyczny stosunek do pracy. 
Już w pierwszym dniu wejścia w ży 
cie ustawy o zabezpieczeniu socjali 
stycznej dyscypliny pracy, W zakła- 
dzie nie zanotowano ani jednego spó 
Źnienia, ani jednej nieusprawiedli- 
wionej nieobecności. Zarówno pierw 
sza, j jak i druga zmiana stawiły się 
Go pracy w komplecie. 

A przecież oddział ten nie zawsze 
cieszy! się dobrą opinią. Przed „kil 
ku dniami sekretarz organizacji od” 
dziatewej, tow. Henryk Krzysztofiak 
zwracaj się na zebraniu do załogi, 
aby wzmogła swe wys iki, gdyż z wy 

konaniem planu jest żle, Po prostu, w 
pierwszej połowie miesiące maja, 
plan nie został ERA io ile 
w drugiej połowie dyscyplina pracy 
nie wzmogła by się, marzyć nawet 
nie można, aby plan został wykona 
ny. 

Słusznie więc załoga Oddziału © 
oburza się na łazików. Oto niektórzy 
z nich tylko czekał, aby odebrać ty 
godniówkę, a na drugi dzień już ich 
nie było. Po de Ach Stanisława | z 
również nie przyszło wiele osób 


Tow. Szewczykowa dzieli się wrażeniami 


TOW. SZEWCZYKOWO GZI EYE YTY TOO PYT OLO DEYN YA 


Pobyt w Związku Radzieckim 


wzmógł we mnie podziw dla kraju socjalizmi 


W tych dniach, powróciła do Łodzi 
tow, Józeja Szewczykowu, tkaczka 
z PZPB im. Dzierżyńskiego. która 
wraz z delegacja polską uczestmiczy 
ła w uroczystościach 1-Majowych w 
Moskwie. Dziś gdy spotykamy ją w 
jej zakładzie pracy, gdy otoczona gro 
nem tkaczek i tkaczy opowiada im 

o Sibych wrażeniach, jest jeszcze cał» 
kowitcie pod wrażeniem niezapominiu 
nych. dni spędzorych w kraju zwy- 
cięskiegi socjalizmu. 

A oto garstka wrażeń, których jesz 
czę nie zdążyła muporzadkować w 
swej pamięci, a które masuwają się 


same mt usta, w pełnych zachiwytu i 


i szczerego iczucia stowach. `} 

— O wyjeździe do Związku R32- 
dzieckiego marzyłam już od dawna, 
odkąd tylko przystapiwszy do współ 
zawodnictwa, zaczęłam uczyć się na 
doświadczeniach ludzi radzieckich. 
Nie więc dziwnego, że radość meja 
nie miała granic. gdy marzenia mo 
je się spełniły. 


Komitet Obrońców Pokoju w Głownie 


winien pomyśleć © usprawnieniu stylu pracy 


Komitet Obrońców Pokoju w 
Głownie ma swoja siedzibę w gma 
chu „Zarządu Miejskiego. Trud- 
no sie jednak tego domyśleć, prze 
chodząc koło. tego budynku. Nie | 
widać tu żadnej wywieszki, ani 
napisu informującego, że tu wła” 

śnie mieści się Komitet Obroń- 
ców Pokoju. 

Na parterze trudno nam dopy 
taċ się. w którym właściwie poko 
ju dyżurują poszczególni człon- 
kowie Komitetu. Wreszcie okazu 
je się, że przewodniczący Komi- 
tetu wyjechał do Łodzi. wice- 
przewodniczący jest właśnie na ja 
kimś zebraniu i w ogóle nie ma 
nikogo, kto mógłby udzielić ja- 
kiejś informacji. Zostajemy skie 
rowani do ob. Wilkoszewskiego, 
który wchodzi w skład Komitetu. 
J tu prześladuje nas pech. Ob, Wil 
koszewski również wyjechał do 
Łodzi. 

W końcu kierownik punktu U- 
bezpieczalni Społecznej, gdzie 
mieści się Dzielnicowy Komitet 
Obrońców Pokoju. ob. Augusty- 
niak — informuje nas o pracy 
swojej dzielnicy. Dzielnica obej- 
muje 14 ulie, 10 „trójek“ zaczęło 
już zbieranie podpis sów pod Ape- 
lem Pokoju. Również inne komi- 
tety dzielnicowe nie pozostają w 
tyle. 

Mieszkańcy Głowna podpisy pod 
Apelem Pokoju składają bardzo 
chętnie. Wypowiedzi w rodzaju 
„Podpisuję, żeby pokazać wszyst 
kim, żenie chcę wojny, 3 że pragnę 
walczyć 0 pokój* — świadczą © 
tym, że mieszkańcy Giowna ży” 
ja akcją pokojową, że jest ona 
dla nich czymś bardzo bliskim. 

Komitety Dzielnicowe w Glow 
nie wywiązują stę dobrze ze swy ch 
obowiązków. Nie pomaga im jed 
nak Komitet Miejski, który nie 
dba o koordynację pracy, 0 wia- 
ściwy nadzór i udzi elanie wyczer 
pujacvch objaśnień i instrukcii. 


które przecież sa potrzebne w pra 
cy komitetów dzielnicowych i agi- 
tatorów Pokoju. zbierających pod 
pisy pod Apelem. 

Akcja pokojowa jest akcja bar 


dzo poważną i masowa. Należy 
dbać o to, aby na wszystkich 


szczeblach, poczawszy od „trójek 
agitatorów, a na komitetach miej 
skich skończywszy, była ona prze 
prowadzana w sposób zorganizo- 
wany i właściwy. Nie może być 
takiej sytuacji, że w Komitecie 
Obrońców Pokoju nie można ni- 
kogo zastać. W każdej chwili wi 
nien tu być ktoś dobrze poinfor- 


mowany, kto zawsze może służyć 
interesantom radą i instrukcjami, 

Komitet Miejski w Głownie wi 
nien pamiętać o tym, że akcja zbie 
rania podpisów to tylko część ol- 
hrzymiej kampanii pokojowej. 
Że również po zebraniu podpisów 
od wszystkich mieszkańców. Ko- 
mitet w dalszym ciągu musi żyć, 
działać i aktywizować najszersze 
rzesze społeczeństwa do dalszej 
wałki o pokój. 


Dlatego trzeba jak najszybciej | 


usprawnić styl pracy w tych og- 
niwach, które jeszcze nie pracują 
należycie. 


Najpierw muszę opowiedzieć o 
wspaniałej manifestacji 1-Majowej, 
jaką widzieliśmy w Moskwie. Już sa 
ma Moskwa; ogrom i piękno tego 
miasta wywarły na mnie ogromne 
wrażenie. Cóż dopiero niówić o nie 
zapomnianych chwiłach, gdy stojąc 
na stopniach Mauzoleum Lenina na 
Placu Czerwonym, niedałeko Towa- 
rzysza Stalina, który w otoczeniu 
swych najbliższych towarzyszy przyj 
mował defiladę, patrzyłam na miro“ 
wie ludzi, zalegające ulice. na prze” 
ciągajace w zwartym szyku kolumny 
pochodu 1-Majowego. 

Jaka sila, jaka potęga biła z też 
wspaniałej manifestacji! Jakże ao- 
tężny i zwarty wokół swego Wodza 
jest naród radziecki! 

Patrzyłam i patrzyłam, Zdawało 
mi się, że gdybym miała jeszcze je- 
dna parę oczu, to i tak było by za 
mało, żeby wchłonać w siebie ten je 
dyny widok. Towarzysz Stalin cały 
czasz, w ciagu wielu godzin stał wy” 
prostowany, poźdrawiając manifestu | 
jace Młumy. 


Patrzyłam i słuchałam, Słuchałam, 
jak przez ulice Moskwy, przeż wiel 
ki Plae Czerwony, niosły się beż 
przerwy okrzyki na cześć Towarzy” 
sza Stalina, widziałam entuzjazm. 
malujący się na twarzach wszyst- 
kich, Aż łzy dławiły mnie w gardle, 
że też dożyłam tej chwili, gdy mogę 
zobaczyć to wszystko na własne 


oczy. 
Stojąc na stopniach Mauzoleum, 
zrozumiałam jedna wielką rzecz: nie 


potrzebujemy obawiać się podżega* 
czy wojennych, skoro na czele obozu 
pokoju stoj potężny Związek Radzie- 
cki. Na nie nie przydadzą się wojen 
ne pogróżki, straszenie bombą ato 
mową, bo siła wyzwolona w narodzie 


= ae) 


Tow. Józefa Szewczykowa, opowiada towarzyszom pracy o swych i 
żeniach ze Związku Radzieckiego. 


mokracji ludowej jest przeogromna. 

— Wiele dni spędziłam w Związku 
Radzieckim 1 trudno było by o 
wszystkim opowiedzieć. Wspomnę 
tylko o rzeczach najważniejszych. 
Między innymi zwiedziliśmy Fabrykę 
Włókienniczą im. Dzierżyńskiego. 
Ze specjalnym zainteresowaniem io- 
'wiądywałam się, jak tam ludzie ży” 
ją, jak pracują, jakie mają osiągnię- 
cia. Zdumiewała mnie nadzwyczajna 
czystość sal produkcyjnych, wysoka 
dyscypłina pracy, dzięki której nie 
zdarzają się spóźnienia lub nieuspra 
wiedliwione nieobecności, wielka tro 
ska o robotnika, wspaniałe urządze 
nia socjałne, wysoki poziom współ- 
zawodnictwa, Tam jedna tkaczka 
obsługuje 216 krosien automatycz= 
nych, robiąc to bez specjalnego wy” 
siłku. Tam w każdym robotniku 
tkwi głęboki patriotyzm 1 przywią” 


radzieckim. w narodach państw de-| zanie do swego zakładu pracy. 


Zwiedzajmy Targi Poznańskie| Wola milionów jest silniejsza 


Kiedy się wrata- -z Między narodowych 
Targów Poznańskich trudno jest na. 
tyehmiast, wobee nadmiaru wrażeń 
zdać sobie sprawę z wielkich osiągnięć 
naszego krajn, tam pokazanych, 

Serce sie cies szyło, gdy Się widziała 

ten olbrzymi skok naprzód naszej pro 
dukcji zarówno przemysłowej jak zól_ 
nej, 
Największy jednak podziw wzbudziło 
we mnia stoisko radzieckie. Olbrzymie 
kopaczki mechaniczne, ciągniki, prze- 
różne kombajny, ę świdry "do wierceń 
maftowych, samochody i traktory =- 
trudno się kusić o wyliczanie wszyst, 
kich typów niewid zianych dotąd wrze. 
ze mnie maszyn — wywarły na wszyst 
kich globokie, nisprzemijające wraże_ 
nie, 

Naród radziegki — najsilniejsze 0. 
gniwo światowego frontu pokoja; jesz 
cze raz wykazał swa niespóžytą siłę, 
potwi terdził prakty cznie kolosalug 
przewagę gospodarki planowej zad in 
dywidnslnym zazarnianiem zysków, 


Byłóby rzeczą ' wskazaną, ażeby jak 
najwięcej robotników niszych zwiedźi 
ło Targi Poznańskie, Wyciec zka Taka 
jest bowiem wielęe pouezwjąca, 

A, Królikiewicz 
korespondent „Głosu z PZPB 
im, Stalina, 


Od kiłku dm słuchacze Studium 
Przygotowawezego  zbiersją podpisy 
pod Apelem Pokoju, Ja miałem do ob, 
służenia teren ul, Cieszyńskiej, Zasko 
czył mnie eutuzjażm, e jakim wszyscy 
bez względu na ich stanowiska, wiek, 
a nawf i przekonania polityczne, ry 


„Tajemnica“ stacji Widzew 


Zakonspirowana łaźnia 


Na stacji Łódź—Widzew  zuszjduje 
się łaźnia dła pracowników  kolejo. 
wych tejże stacji oraz przejeżdżają. 
cych drażyn konduktorskieh i parówo 
zowych, 

Nikt jednakże nie potrafił mi udzie 
lié bliższych informacji, kiedy jest 
czynna ta łaźnia, Jest ona bowiem ża. 
wsze zamknięta j nie ma żadnych wy 
wieszek, informujących, kiedr z niej 
można skorzystać, 


Faktem jest, źe nawet komisja aia 
karska w czasie lustracji stacji, 
mogla obejrzeć lłażni, nikt nie jio 
dział, Sio ma do niej kinez, 

Stan taki nie móże ismieć i odpowied 
nie władze winny niezwłocznie zająć 
się tajemniczą łaźnią ną staji Łódź_ 
Widzew, 

E, Jacak 


korespondent „Głosu za stacji 
Łódż Widzew 


powiadali się zgodnie przeciw próbom 
wznowisnia nowej pożogi wójennej, 

Ob, Wojciechowski powiedział króte 
ko, co mysli o całej akcji: „chyba jest 
rzeczą jasną, że jeżeli całe narody d 
monstrują w ten sposób swg wolę na 
reucenia pokoju międzynarodowej gar 
stce bankierów, to wojny nie możć 
być 

Ob, Wiśniarska rozmawiała z nami 
dłużej, Zdawało się nam, że to ong mis 
8| przekonuje, jak olbrzymim sukcesem 
jest to, że zdołano stworzyć potężny 
front pokoju, który objął całą. kulę 
ziemską, Dzięki temu zdołamy obez, 
władnić: spiskujących przeciw ludzko. 
ści zbrodniarzy, 

B, Bzczyrbak 
korespondent „Głosu ze Studium 
Przygotowawczego 


wyniku czego kilka maszyn stali 
czynnych: Wszystko to „przyczj 
się do tego. że plan w pierwszej 
łowie maja nie został wykonany 
Dlatego też z dużą radościa 4 
wejście w życie socjalistyczneji 
scypliny pracy tow. Wacława Wi 
czyk, przodów nica pracy. 
— Nie możemy pozwolić na fę 
mówiła tow. Kowalezyk — aby, 
ny nasze nie były wykonywane? 
wodu różnych łazików i ni 
Na przyklad w przędzalni d 
nieusprawiedliwionych hieob 
— Gdyby syvszyscy robotni 
opuszczali dni i nie spóźniali si 
mówi ob. Teofil Wiciński, $ 
— rezultaty naszej pracy 
lepsze, Dotychczas ogół robotnik 
pracował dobrze, ale laziki stw 
li niebezpieczeństwo miewy5on$ 
planu. Dobrze, że nowa ustawa 
szła w życie, — obecnie wsdl 
wysitkien: na pewno plan za mają 
konamy i przekroczymy. É 
Załoga Oddziału C zrozumištid 
nowa ustawa jest słuszna i sof 
dliwa, a wyniki tego były widow 
zaraz w pierwszym dniu wejścia 
w życie. | 


Dobrze wbijałam sobie w p 
uwagi robotników radzieckich, 
ich pracy, organizację, żeby mi 
wszystko przenieść potem do —8 
bryki — PZPB im. Dzierżyńś 
w Łodzi. 

Zwiedziliśmy miejscowość 
gdzie ukrywał się geniusz ludz 
"Towarzysz Włodzimierz Lenin, 
daliśmy słynny krążownik „Aura 
który obwieścił światu wybuch g i 
lueji Październikowej. zwiedził j 
kołchoz im. Iljicza, zamieszkałyfł 
ludzi zamożnych, zadowološi 
sztzęśliwych. Byliśmy i w teak 


duse ode GIA 


Tow. Szewczykowa obiecuje $ 
towarzyszom pracy, że w wół 
chwilach opowie tm _ dokład 
swyuch wreżeniach ze Zwiazki 
dzieckiego, Sama zaś Do 
cze skuteczniej „prowadzić a 
ws rzecz pokojit, opowiadając d | 
niatuch pokojowych osiagnię iad 
dzt radzieckich, postanawia Toi 
zastosować w swym zakładzie m 
te doswiadczenia, jakie zdobyła, 
dzając radzieckie fabryki. Wy 
c Zwiąż: : Radzieckiego pod 
świadomość tow, Szewczykowej| 
brota ja w wiele silnych. arg 
tów, podniosłu jej zapał i enti 
do dalszej pracy. 


Sekretarz Europejsk 
Komisji Gospodarci 
w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 
bm. przybył do Warszawy 
dze z Moskwy sekretarz wyk 
czy. Europejskiej Komisji 3 
czej p. G. Myrdal w towarzy 
swego zastępcy N, P.: Koktomo 

Panowie G: Myrdal i N. Kd | 
mow zostali przyjęci przez wi 
miera H. Minca i sekretarza 6 
ralnego MSZ ambasadora std 
Wierbłowskiego. A 

Dnia 17 bm. pp; G. Myrdalf 
Koktomow odleciei do Genewj 


UWAGA, uczestnicy szkolenia pare 
tyjnego! 

Dziś w lokalu Ośrodka Szkolenia Par 
tyjnego przy ul. Traugutta Nr l odhę 
dzie się zgodnie z rozkładem w godz, 
od 17 do 19 konsultacja n.t. „Zagad= 
nienie polityki bieżącej i pedagogiki”, 

Ośrodek Szkołenia Partyjnego 

UWAGA, studenci UŁ Prawa i Huma 
zaa uczestnicy szkolenia I stop- 
nia i 

Dziś o godz. 20,15 w gmachu Wy- 
działu Prawa, Kopernika 55 — odbę- 
dzie się seminarium z VII tematu szko 
lenia partyjnego. Należy przygotować 
się z broszury Nr 7 oraz z przemówie- 
nia tow. Bieruta na Kongresie Zjedno 
czeniowym, 

UWAGA, PZPR=owcy Politechniki 
Łódzkiej! 

Dziś w VI audytorium Politechniki 
Łódzkiej o godz. 19,15 odbędzie się ze 
branie Podst. Org. PZPR przy PŁ. 

Obecność członków i kandydatów stu 
diujących i pracujących na PŁ obowiąz 
kówa, 

UWAGA, studenci UŁ Prawa, Huma- 


* Nowe normy — nowe metody pracy 


Rośnie w oczach budynek szkolny ` 


w Osiedlu im. Marchlewskiego na Stokach 


219 procent P, osiąga murarz 
Franciszek Michalski, członek zespołu 
konkursowego PPB, zatrudnionego 
przy budowie szkoły na Osiedlu im, J. 


mistyki i Mue Przyr. uczestnicy szkole | Marchlewskiego, 


nia II stopnia! 

Jutro o godz. 20 w sali ZAMP, Piotr 
kowska 46, odbędzie cię Seminarium «a 
VI tematu szkolenia partyjnego. Lite- 
ratura: WKP(b) i przemówienie tow. 
Malenkowa. 


Z pamietnika 


c 

o 

r 

e 

g 

o 
16 maja godz, 7 rano. Przez całą 
noc nie mogłem spać, Przed chwi 


dą wstałem, mam silny ból gardła i 
temperature 38 stopni, z kreskami. 
Polcia dzwwniła do mojego szefa za” 
wiadomiła go, że jestem chory i idę 
do lekarza. 

Godz, 8. Jestem już w poczekalni, 
gdzie czeka 15 osób. Lekarz przyj- 
muje od godz. 9, Pa drodze spot- 
kałem kol. Grzybka, który szedł do 
pracy. 

— Idziesz do lekarza? — zdziwił 
się. — A gdzie masz suchy prowiant 
na cały dzień? Przecież tam będziesz 
czekał do wieczora. 

Godz. 9,30, Pacjentów bardzo wie 
le. Potem przychodzi jeszcze trzech 
pacjentów, potem pielęgniarka, a za 
kilka minat lekarz. 

Godz. 10, Pielęgniarka wydała nam 
już numerki. Jestem 32 z kolei, 

Godz, 12, Zawarłem znajomość z 
sąsiadem z lewej strony, Ma na imię 
Józio, od dwóch dni już nie pracuje, 
Był już u 2 lekarzy i mówi, że się 
nie poznali na chorobie, Pytam, czy 
mocno cierpl—Tak — odpowiada. 
Nie mogłem nawet dzisiaj całą noc 
spać ze zmartwienia. A jak jutro 
nie dostarczę w fabryce zwolnienia, 
to będę miał chryję. 

Godz, 13. Pielęgniarka oznajmia, 
że teraz będzie przerwa i lekarz za- 
cznie przyjmować o godz. 15, Wy- 
chodzę na świeże powietrze. 

Godz. 15. Wrącając do lekarza 
spotykam znów kol. Grzybka, wycha 
dzącego z biura. 

— No jak, dostałeś się już do le- 
karza? — pyta, — Nie wiesz, czy cię 
dzisiaj przyjmie? Ma dużo pacjen= 


tów? Czekaj, mam pomysł, I krót 
ko wyjaśnia... 
Godz. 15.30, W poczekalni pełno. 


Siedzi atletyczny młodzieniec z blond 
czupryng, starszy pan z czerwonym 
nosem, mój sąsiad Józio i jego kom 
pania, Pan z czerwonym nosem jest 
bardzo ożywiony, mówi, że zjadł 
suty obiad, a że się źle czuje, więc 
wypił jednego głębszego. Po 15 mi 
nutach wchodzi Grzybek z teczką. 
Zwraca sig do pielęgniarki i głośna 
yta: 

i „Przepraszam bardzo, chciałem się 
poinformować, czy w związku z wy= 
daniem ustawy o zabezpieczeniu sa- 
cjalistycznej dyscypliny pracy Ubez- 
pieczalnia Społeczna przystąpi do 
walki z łazikami i symułantami, któ 
rzy zajmuja poczekalnię lekarzy?”, 
W poczekalni mastępuje grobowa ci- 
sza. Panu z czerwonym nosem ro- 
bi się niedobros, musi wyjść na świe 
że powietrze, Po nim ulatnią się 
atletyczny młodzieniec z blond czu- 
prynę, mój sasiad Józio x przyja- 
ciółmi i jeszcze kilka osób, 

Godz, 16, Lekarz już mnie przy- 
jal. Dostałem receptę, Lekarz się 
dziwił, że ma tak mało pacjentów po 
południu, s 

Godz. 22, Zażyłem lekarstwo, czu 
ję się lepiej i myślę o dobrym wy- 
nalazku kol. Grzybka. 


Hipolit Smutny. 
OTE E T EE E EA 
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Wysokie, czerwone mury szkoły 
w Osiedlu im. J. Marchlewskiego wi 
dać już z daleka. Położone w naj” 
wyższym punkcie, górują nad całym 
Osiedlem. 


ku w stanie surowym, tak, że na 1 
czerwca będzie on już gotowy. 

"O tempie pracy świadczą najlepiej 
tygodniowe wykazy wydajności za” 
równo całego zespołu, jak i poszcze 
gólnych grup. W pierwszym tygo- 
dniu przeciętna wydajność wynosiła 
144 procent i ciągle wzrastając osią 
gnęła obecnie imponującą liczbę 205 
procent. 

Jeżeli chodzi o wyniki poszczegól 
nych grup, to zrozumiałe, że niektó 
re z nich są znacznie wyższe od prze 
ciętnej, Do przodujących należą zes“ 
poły murarskie Michalskiego, Ma- 
kwińskiego, Skwiruss i Makarowa 
oraz zespół zbrojarski Zawadzkiego. 

Do chwili obecnej, w ramach kon 
kursu, załoga zdobyła 183 punkty 
dodatnie i ani jednego njemnego. Du 
żą rolę <- „dobyciu punktów ode- 
grały poczynione oszczędności na Su 
mę około 3 miln. zł. 

Majstra tow. Tomczaka trndno za 
trzymać choćby na chwilę rozmowy. 
Dopiero był przy transporterze, a w 
parę minut później jest juź na szczy 
cie budowli, przy cieślach, kładą" 
cych wiązania dachu. Nie dziwnego. 
Praca odbywa się już przecież przy 
nowych normach. Trzeba więc prze” 
prowadzać odpowiednie zmiany : sre 
organizować dotychczasowy system 
pracy. Murarze ze względu na dużą 
ilość otworów okiennych będą tu 
pracować zystemem dwójkowym, a 
cieśle trójkowym. Praca nie może 
mieć żadnych prźerw, 


Nie sposób jednak przen -eć 


A przecież jeszcze nie tak dawno, | ztego stylu pracy Oddziału Sprzętu 


bo przed 9 tygodniami, nie było tu 
prawie nic. Wykonane były zaledwie 
wykopy na fundamenty, których mu 
ry zaczęto dopiero kłaść. r 
Ale kiedy 10 marca do pracy przy 
stąpiła brygada, biorąca udział w 
konkursie o tytuł najlepszego zespo 
łu budowlanego w Polsce, robota mn- 
szyła pełna parą. Jej wyniki widocz 
ne były już nie z tygodnia na ty” 
dzień, ale po prostu z dnia na dzień, 
Dzisiaj praca jest jnżź prawie na 
ukończeniu. Olbrzymi transporter 
wciąga na szczyt budynku belki na 
wiązania dachu, a na parterze przy” 
stępuje się do stawiania ścianek 
działowych. e 
Dwukrotnie podejmowane przez za 
toge zobowiązania znacznie przy- 
śpieszyły termin wykończenia budyn 


i Transportu PPB, który nie wywia 
zuje się ze swych obowiązków. Pizy 
słane na budowę betoniarki często 
się psują. nodobnie. jak i transporte 


ry. A przecież każda  dostarczena 
na budowę maszyna powinna vyé i- 
przednie dokładnie sprawdzona, a 
wszelkie usterki usunięte. O tym wi 
doczńie zapomina, jak tego dowiodła 
praktyka, Oddział Sprzęty i Trans" 
portu. 

Szczególnie teraz, po wprowadze 
niu nowych nórm, trzeba na te spra 
wy zwrócić baczną uwagę. Nie mo- 
że być na budowli żadnych zbędnych 
zahamowań pracy, gdyż odbija się 
to na wydajności, a tym samym i za 
robkach całego zespołu. 

Po wykonaniu budynku w stanie 
surowym załoga przystąpi do p ac 
wykończeniowych. Chcłałaby ona, a 
sąd ~ z dotychczasowych wyni ów, 
na pewno jej się to uda, oddać go- 
towy już budynek jeszcze przed 
września, tak aby dzieci z Osiedla 
im. Marchlewskiego nowy rok szkol 
ny rozpoczęły już w pięknej i nowo 
cześnie urządzonej szkole, 

(J. K.) 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.. 


Skrzypiące krzesła 


Ob. A. P, pisze: „Niedawne byłem w Teatrze im. Jaracza, Otrzymaliśmy 
bowiem ulgowa bilety ze Związku Zawodowego i wielu naszych pracowników 


skorzystało z tego. 
inych rozczarowanie. 
słonięciu kurtyny, 


Z chwilą rozpoczęcia przedstawienia spotkało mnie i wielu 
Na widownię wpuszcza się bowiem ludzi już po od- 
Kręcą się, skrzypią krzesłami, przeszkadzając w ten sposób 


tym, którzy na przedstawienie się nie spóźnili..*. 


Wydaje się, że Teatr im. Jaracza 


powinien nie topuszczać nikogo na salę 


po rozpoczęciu przedstawienia, Oczekujemy wyjaśnień, . 


Niechlujna przetwórnia 


Ob. Helena Raczyńska, korespondentka z PZPB Nr 17 pisze: „Przy ul. Tu= 
szyńskiej Nr 19 mieści się Spółdzielnia Przetworów Mięsnych. Niedawno wi- 
działam, jak jeden z pracowników warsztatu sprzątał warsztat, a następnie 
z chłodni wyrzucał głowy bydlst wprost w Śmieci, Wokół unosiły się liczne 


roje much...*. 


Prosimy najbliższy dozór sanitarny e zainteresowanie się stanem khigie= 


nicznym przetwórni. 


Przodownicy walki o pokój 


Tow. Stanisława Skibińska, słu= 
chaczka pierwszego roku Studium 

rzygotowawczego w Łodzi, jest ak= 
tywnym członkiem Partii. Na zebra 
niu Uczelnianego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju jako jedna z pierwszych 
zgłosiła swój udział w akcji zbiera- 
nia podpisów pod Apelem Pokoju. 


mi wrażeniami tow. Skibińska — w 
każdym mieszkaniu prowadziła roz- 
mowę o konieczności walki o pokój. 
W domu przy ul. Różanej 2 mieliś- 
my wypadek, że początkowo człon- 
kowie jednej z rodzin nie chcieli pod 
pisać Apelu, ale gdy wyjaśniliśmy 
sens walki, jaką prowadzimy o po- 


W ciągu trzech dni „trójka“ tow,| kój. to przyznali, że nie zdawali so= 


Skibińskiej zebrała podpisy 


wszystkich mieszkańców kilku do- | 


mów przy ul. Kątnej i Różanej. 


— Nasza „trójka“ — dzieli się swy! 


od | bie sprawy, jakie znaczenie mają pod 


pisy ludzi pracy pod tym Apelem. 
Tow. Skibińska w czasie ostatniej 
wojny straciła rodziców, którzy za- 


Czy hudowiarze łódzcy pizekraczają normy? 


Kilka słów o zaniedbaniach—ze strony administracji 


Od pięciu dni 
ipiosianym obowiązują nowe normy, 
Przyjęte z zadowoleniem ji zrozumie- 
niem przez szerokie masy praeowni_ 
ków budowlanych, którzy dali temu wy 
raz na setkach zebrań, pozwólę na 
podniesienie jakości i przyśpieszenie 

e A DA 


Uroczyste zebranie MRN 


w „ajbliższy poniedziałek, dnia 22 bm. odbędzie się w naszym 


„ mieście uroczyste zebranie Mie 
z ustawą 6 ujednoficeniu organo 


skiej iiady Narodowej, w  związk 


u 
władzy terenowej. 


Uroczyste zebranie rozpocznie się o godz. 10 rano, w dużej sali 


„Ogniska”* przy ul. Moniuszki 


1 
my 


by najwięcej obywateli naszego 


miasta mogło przysłuchiwać mię obradom. 


W pierwszym punkcie porządku obrad przewidziany 
przedstawiciela Rady Państwa na temat znaczenia a 
władzy państwowej, następnie 


wy o jednolitych organach 


jest referat 
realizacji usta* 
przyjęty 


zostanie tymczasowy regulamin obrad Miejskiej Rady Narodowej 
oraz dokonane zostaną wybory prezydium MRN. 


Tak więc z dniem 22 maja br. 


ska Rada Narodowa, jako jedyny czynnik władzy ludowej des 


szym mieście, 


Tramwajarze w 


Wręczenie 1000-ej legitymacji członkowskiej 


sko-Radzieckiej przy Miejskich Za- 
kładach Komunikacyjnych ostatnio 
znacznie ożywiło swą działalność, 
Szczególnie silnie uwydatnił się jego 
wzrost liczebny. Onegdaj na uroczy 
stym zebraniu dokonano wręczenia 
legitymacji tysiącznemu członkowi 
TPPR spośród łódzkich tramwaja- 
rzy. Legitymację tę otrzymał ob. 
Woźniak. 

Referat na temat znaczenia i roli 
TPPR wygłosił przedstawiciel Zarzą 
du Grodzkiego TPPR, tow. Szatur, 
Mówca podkreślił znaczenie naszego 
braterskiego sojuszu z narodami 
Związku Radzieckiego oraz wydatnej 


Koło Towarzystwa Przyjaźni że | 


rozpocznie swa działalność Miej 


m) 


szeregach TPPR 


pomocy w realizowaniu naszych pla 
nów i budowy fundamentów socja- 
lizmu w naszym kraju, udzielanej 
nam przez ZSRR. 

W części drugiej uroczystości wrę 
czano legitymacje. Legitymacje Nr 
999 otrzymała ob. Janina Uliszek, a 
Nr 1000 ob. Stefan Woźniak. Legi" 
tymację Nr 1001, wręczono ob. Wła 
dysławowi Traczykówi. Wraz z legi 
tymacjami otrzymali oni także upo 
minki w postaci książek. 

W części artystycznej wzięła u- 
dział orkiestra i chór mieszany 
MZK. Wystawiono także sztukę pt. 
„Przyjmujemy o 8,30". 

(Bań) 


w całym przemyśle | tempa wykonywanych prac, na usunię 


cie krzywdzących pracowników wyS9 
kowykwalifikowanych—różmic płac, 
przyśpieszą realizację planów budowy 
domów mieszkalnych, urządzeń socjal, 
nych i przemystowych, 

Wystarczyło kilka dni pracy na no 
wych normach, aby dowieść ich słusz- 
mości i sprawiedliwości, Codziennie 
napływają meldunki o wysokim prze. 
kraczaniu nowych norm, W Warszawie 
murarz z PBP, Józef Ptaszyński, 0- 
sięgnął już w pierwszym dnin, to jest 
15 bm. pracując systemem „dwójko. 
wym — 120 próc, nowej normy, Jego 
koledzy — Józef „Rozsłaniec, Ignacy 
Jakubowski, Bolesław Btapiński wyko 
nali od 110 do 115 proc, normy, 17 
maja zespoły Jakubowskiego, Stopiń_ 
skiego i Rozsłańca wyrobiły już 151 
procent, a Józefa Ptaszyńskiego nawet 
227 procent, Poznańscy murarze Sta. 
niewski i Wróblewski osiągnęli po 188 
i 150 procent, a zespół betoniarzy Ja 
na Przysłupskiego, z PBP Nr 1 aż.. 
868 procent normy, 

Jak z tego widać, nowe normy 5% 
wysoko przekraczane i to juź w pierw 
szych dniach po wejścin ich sy życie, 

Nas jednak specjalnie interasuje, 
jak się ta sprawa przedstawia u nas 
w Łodzi i województwie, Niestety, 
na to pytanie nie potrafimy dać od. 
powiedzi, gdyż kierownicy poszczegól 
nych budowli w naszym mieście nie pó 
myśleli o tym, aby po wprowadzeniu 
nowych norm przeprowadząć codzien, 
ne obliczania wydajności pracy po- 
szczególtych zespołów, Łódzki mu. 
rarz, cieśla czy betoniarz mie może 
się dokładnie dowiedzieć, ile zrobił 
danego dnia, nie może też więc wy- 
snuć odpowiednich wniosków co do 
swojej pracy, Dowie się o tym dopiero 
z tygodniowego obliczenia, Takie po- 
stępowanie kierownictwa nie jest oczy 
wiście słuszne, 

Wiele i szeróko mówiło się o koniecz 
ności przejścia -na nowy styl pracy, 


szczególnie Kierownictwa, a przecież 
m, in, nowy styl pracy polega właśnie 
na większej, niż dotychczas, mobiliza 
cji zespołów, czego nieodzownym wa 
runkiem są częste narady techniczne 
i codzienne informowanie o osiągnię. 
tych wynikach, 

O tej tak ważnej sprawie zapomnia 
no, Dowodzi to, że kierownictwo Di. 
dowli niezupełnie zdaje sobie jeszcze 
sprawę z zadań, przed nim stojących, 
Winę za ten stan rzeczy ponoszą za- 
równo referenci współzawodnictwa i 


modernizacji, jak i odfział Związku 
Zawodowego Pracowników Budowla_ 
nych, 


Każdy poszczególny pracownik bu, 
dowlany chce i musi być informowany 
o codziennych wynikach swojej pracy 
i występujące w tej dziedzinie zanied 
bania ze strony administracji i zw, 
zaw, winny być co rychlej usunięte, 


mordowani zostali przez faszystow- 
ską bandę terrorystyczna—nie więc 
dziwnego, że z zapałem i energią cho 
dziła ze swą „trójka“ od domu do 
domu i już na trzeci dzień nie za- 
brakło ani jednego podpisu na jej 
listach. Obecnie tow. Skibińska po- 
maga w pracy towarzyszom z Komi- 
tetu Blokowego Nr 375 przy Alei Koś 
ciuszki 17. 

— Szczęśliwa jestem — mówił — 
że w ten sposób mogę brać czynny 
udział w walce o utrwalenie pokoju. 
Jeszcze nie tak dawno byłam robotni 
cą, a dzisiaj, dzięki pomocy ze strony 
rady zakładowej i organizacji par- 
tyjnej, skierowana zostałam na Stu- 
dium Przygotowawcze. Mam dobre 
warunki nauki — otrzymuję stypen- 
Moni, mieszkam w Domu Akademic 

im. 

Wiem, że walka o pokój. jest jed- 
nocześnie walką o lepsze jutro, © 
szczęśliwą przyszłość tysięcy mło- 
dych robotników i chłopów, studiu- 
jących dziś na wyższych uczelniach. 

* è x 


Ob. Maria Mikulska, pracownica 
Centrali Handlowej Materiałów Bu- 
dowlanych, w przeciągu dwóch dni 
wraz ze Swoją „trójką“ zebrała 
wszystkie podpisy na przydzielonym 
jej terenie. ; < 

— Nie należę do Partii — mówi — 
złe podobnie, jak i inne bezpartyjne 
koleżanki z CHMB wzięłam czynny 
udział w akcji pokojowej. 

Wszędzie, gdzie nasza „trójka“ 
przychodziła, przyjmowano nas ży” 
czliwie. Nie mieliśmy ani jednego 
wypadku, aby ktoś odmówił nam zło 
żenia podpisu pod Apelem. 

(bie) 


Jakich chcemy słuchać audycji? 


DOO NUNUDNNNNUUE ELLIE 


Spotkanie włókniarzy z radiowcami 


przyczyni się do korzystnych zmian 
w programie „Polskiego Radia“ 


odbyło 


g, 
z 


Wczoraj w sali „Ogniska“ 
się pierwsze spotkanie radiowców 
włókniarzami, Celem spotkania było 
zapoznanie się z życzeniami włóknia 
rzy-radiosłuchaczy — odnośnie progra 
mi radiowego, 

W spotkaniu uczestniczyli przodow 
nicy pracy, racjonalizatorzy i przed- 
stawiciele poszczególnych fabryk włó 
kienniczych orsz kierownictwo „Poł. 
skiego Radiat, 

Występ swój orkiestra i chór zaczę. 
ty wykonaniem po raz pierwszy ną- 
grodzonej „Pieśni Włókniarza”, `ó. 
rej autorem jest student prawa, syn 
ślusarza łódzkiego, Jan Szymański, 
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Łódzkie klady Ceramiki Czerwonej 


Przedsiębiorstwo Państwowe w 
ul. Obrońców Stalingradu 113a, 


gradu, Żeligowskiego, Żeromskiego, Gdań- 
skiej, Zachodniej, Cmentarnej, Srebrzyń- 
skiej, Towarowej położonych przy w-w uli 


cach. 


Oferty z podaniem warunków składać nale- 
ży w naszym biurze, ul. Obrońców Stalin- 


gradu 113a, do dnia 30. V. 1250 r. 


a Z e E 


Przetargi i licytacje 


W myśl art. art. 85, 86 dekretu o egzekucji admi 


nistracyjnej świadczeń pieniężnych 


P, Nr. 21 poz. 84) 3 Urząd Skarbowy w Łodzi 
że odbędą się 


podaje do ogólnej wiadomości, 
sprzedaże z licytacji w miejscach i 


Dnia 20 maja 1950 r. w godzinach od 10 — 15. 
1. Firma „Nakład“ Bryszewski J. i S-ka Obroń 
ców Stalingradu 3. 9 maszyn do szycia — różne 


firmy, biurko, stoły pod maszyny i 


motor elektryczny — 15 KM, piec żelazny i ka 
flowy, stolik pod maszynę i szafa dwudrzwiowa 
ólną sumę 470.000 zł. 2. Downa 
Obrońców Stalingra- 
du 7, Maszyny do szycia firmy „Singer” 7 sztuk 
i 2 maszyny do szycia firmy „Pfaf”, oszacowa- 


Naczelnik Urzędu 


oszacowane na Qgi 
towicz Antoni i 8-ka, ul. 


ne na ogólna sume 230,000 zł. 
465 


poszukują 
od zaraz, pomieszczeń na samochody — gara 
że — 42x18 m. równ, 156 m, kw. lub w przy 
bliżeniu oraz pomieszczenia na magazynowa 
nie węgla i innych materiałów 60x15 równ. 
900 m kw. w okoliey ulic: Obrońców Stalin 


Łodzi 
albumy lub ksic 


457 
iektromonterów 
(Dz. U. R. 


terminach 


wykwalifikowanych, 


transmisje, 


Zakładów, 
Kontystę i maszynistkę 


FOTOGRAFIE 


i zawierające mate- 
riały o architekturze i krajobrazie 
HISZPANII 


zakupi Wytwórnia Filmów Fabularnych, 
kierownictwo produkcji filmu 


„Generał Zwyciestwa“ 
Łódź, Narutowicza 69, tel. 275-27. 


Pracownicy poszukiwani 


1-go Technika Budowlanego, 
Mechaników, 1-go Technika Elektryka, 2-ch E 
(ze znajomością 
silników) 2-ch Pomocników Elektromonterskich, 
2-ch Księgowych Biłansistów, 4-ch Kontystów. 
zaangażuje natychmiast Wojewódzka Dyrckcja 
Przemysłu Miejscowego w Łodzi. 
przyjmuje Dział Personalny, 
51, II piętro w ogdz, od 10 do 12. 


1 drukarza na tkaniny bawełniane, księgowego, 
referenta zaopatrzenia. maszynistki, 4 tokarzy 
2 spawaczy wykwalifiko- 
wanych, ślusarzy, tkaczy i tkaczki na krosna 
angielskie oraz robotników gospodarczych zatru 
dnią od zaraz Państwowe Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego Nr. 6 w Łodzi, 
137. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 


R. 8. W. „Prasa“, Piotrkowska 68. Zgłaszać się 
do Wydziału Personalnego. 


na w Łodzi. 


458 


sonalny, ulica Tymienieckiego 5-7. 


Montera do obsługi silników wysokiego napię- 
cia pałacza kotłowego, dekarza, referenta ener- 


Inżyniera - mechanika na stanowisko kierowni 
ka ruchu (mieszkanie zapewnione), 1-go techni 
ka - mechanika, 1-go technika do Wydziału Re 
alizacji, 6-ciu referentów technicznych do Wy- 
działu Zaopatrzenia 
klady Przemysłu Bawelnianego im. Józefa Stali 


zatrudnią Państwowe Za- 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per 
473 


getyki i ruchu, maszynistkę wykwalifikowaną 


2-ch Techników 
ferat Perso| 


przewijania 


Zgłoszenia 
ul. Piotrkowska 
468 


respondencji, 
ci 


ul. Żeromskiego 


465 
zatrudni natychmiast | Zaw, 


411 


Kursy Stowarzysze= 
nia Stenografów-Maszy 
nistek. Zapisy Kilińskie 
go 50, Piotrkowska 83. 


DO ODEBRANIA PIES 
bernardyn za zwrotem 
kosztów. Południowa 20 
m. 53 od 17 do 19. 


ZGUBIONO 

metrykę urodze* 
nia i legit. ZMP. Wojta 
sik Marianna. 


zatrudnią natychmiast Zjednoczene Zakłady Prze 
mysłu Kapeluszniczego Oddział „A“ w Łodzi, 
ulica Targowa Nr. 2. Zgłoszenia przyjmuje Re 
ny w godzinach od 7 do 15. 


470 


Ogłoszenia drohne 


MASZYNOPISANIA, ste 
nografii biurowej, 


ZGUBIONO legit. Ubez 
pieczalni na nazwisko 
Pietrzak Jan. 107018 
ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpieczalni na naz 
wisko Kucharska Hele 


ko- 
księgowoś 


głóg |D2- 107002 
ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. Nr. 020904/3872 


I Szczecińska Emilia, Bor 
sucza 2. 107032 


ZGUBIONO książeczkę 
wojskowa RKU — Wie 
luń Nr. 0573305 Kawec 
ki Stanisław. Wydrzyń, 
pow. Wieluń. 472 


10698g 
legit. Zw. 


107028 


Muzykę napisał Mieczysław Drobner, 
Następnie wykonano szóreg pieśni i 
utworów kompozytorów radzieckich i 
polskich. 

Konferansjerkę prowadził Kazimierz 
Rudzki, j 

Częścią najważniejszą wczorajszego 
spotkania włókniarzy z radiowcami by 
ła dyskusja, w której włókniarze wy 
powiadali się na temat audycji, na- 
dawanych przez „Polskie Radio“, 

Dyskutanci podkreślili osiągnięcia 
„Polskiego Radia“, które program 
swój dostosowuje do potrzeb światą 
pracy, dając mu nie tylko pożądaną 
rozrywkę, ale į ucząc. Jednoczrśnie 
wysunięto pod adresem „Polskiego Re 
dia* szereg życzeń, 

Słuszną była wypowiedź tow, Łuka, 
szewiczą z PZPW Nr 36, który mówił 
o konieczności radiofonizacji fabryk 
włókienniczych i nadawania więcej 
niż dotychczas reportaży z fabryk. 

Tow,.tow, Hanuszkiewicz, Ochmiń. 
ska i wiełu innych mówców wypowia 
dało się za zwiększeniem w programie 
radiowym ilości audycji rózrywko. 
wych, muzyki ludowej oraz audycji z 
życia włókniarek i włóknierzy radziec 
kich, 

Tow, Herbichowa, przewodnicząca 
koła LE przy PZPB im, Dzierżyń. sią 
go, zabierając głos w dyskusji zró. 
ciłą uwage ua konieczność popularyza 
cji przez „Polskie Radiò“ pracy kobiet 
w zakładach produkcyjnych. 

Tow, Zygmunt Dzieżyński z Biela, 
wy w imieniu włókniarzy prosił o czę 
stsza nadawanie przez radio czasu, ze 
względu bowiem na ustawą u zabezpie 
czeniu socjalistycznej dyscypliny pra 
cy, dokładna godzina wszystkim się 
przyda, 

Franciszka Serwecińska z PZPB im, 
Stalina, Księży Młyn, radna młodzieżo 
wa, w imieniu młodzieży z Zakł ów 
Stalinowskich prosiła o częstsze nada. 
wanie audycji dla młodzieży, 

Przedstawiciele Dyrekcji „Polskiego 
Radia” przyrzekli wszystkie życzenia 
wzięć pod uwagę i w miarę możliwo. 
ści dokonać zmian w programie radio, 
wym i zadowolić słuchaczy — włóke 


nisrzy, 


kosci 2) 


Co pisała prasa łódzka 


TRAGICZNA SYTUACJA SZRÓŁ 
ŚREDNICH W ŁODZA. 


Szzolnictwo średnie w Łodzi ena- 
lażło się. na skutek kryzysu i zubo- 
zania ludności w sytuacji bez wyj- 
ścia, Wielu uczniów bywa odsyła- 
nych do domu przez dyrektorów, 
którzy w żaden sposób nie mogą 
wyegzekwować opłat za naukę. W 
gimnazjąch łódzkich, zmajdującyca 
się w większości w rękach prywat 
nych — ilość uczniów nie przekra- 
cza 50 względnie 60 osób. 

Sytuacja Materialna nauczyciel 
stwa przedstawia się jeszcze bar- 
dziej tna agieznie, Miast dwurastu 
pensji rocznie — nauczyciele za- 
ledwie otrzymują cztery, do sześciu 
pensii wypłacanych ratami w wf- 
sokości od 5 do 10, złotych. 

Ostatnio mnowstał projekt likwi- 
dacji, względnie Kolmasacji szkół 
Średriich, by zapewnić choć części 
nauczycielstwa znośnie warunki by- 
tu. Gdyby projekt  komasacji do- 
szedł do skutku — wielu nauczycie- 
fi znalazło by Się po prostu na bruku 
z Kurier Łódzki”). 


PRZYGODA MAJSTRA 
FARRYCZNEGO. 


Na ulicy Łąkowej, nr. 14 gosi 
pobity przez nieznanych osobni ików 
majster fabryczny Robert Leffier, 
który we własnej obronie oddał kil- 
ka AZ, z rewolweru do na: 
pastnisów. l 


4zł 


TEATRY. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) : 
Godz. 1915 „Nieracy” 
kowskiego. 
Ostatnie dni! 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
{uL Jaracza 27) 


Dziś, o godz. 19,15 komedią M. Ba 
łuckiego pt. „Dom otwarty, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 


L, Krucz- 


ul. Daszyńskiego 34, tel 181-34 
Godz. 19,157 „Brygada  szłilierza 
Karkhana", 


KIRA 


„Pieśń Tajgi" 
godz. 16, 18, 20 
BALTYR (Narutowicza 20) 
„Hrabia Monte-Christo I sesie 
godz: 16, 18,30, 21 
BAJKA (F ranciszkańsi! ka 381) 
„Droga do sławy" 
qodz. 18, 20 
R (Daszyńskiego 2) „Program 
zttalróści krajowych ł zagranicz" 
Ay Nr 20“ 
gódz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
EEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Świat się śmieje” 
godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) 
„Dom ra Pustkowiu” 
godz. 18. 20 g 
POLONIA (Piotrkowska 61) 
„Dui Filmu Czechosłowackiego" 
„Dziś o wpół do jedenastej" 
nódz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 16) 
„Pan Habetin odchodzi 
godz: 18, 20 
RÓBOTNIRK (Kilińsxiego 178) 
„Grzesznicy bez winy” 
godz. 18. 20 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Hrabia Monte-Christo" 1 seria 
godz. 18, 20 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1 
| 
| 


Program na piatek, 19 maja 1950 r. 


12,04 Dziennik. 12,30 (E) ode. 
opow. D. Gałaja pt, „Jak Marciniak 
stet się WYK: w. ema 12,30 Kon 
cert 14.3 20 (È) ca popularna, 
14,55 „Mówią t j“. 1510 „aa 
klad“ — hich. dla szkół popol. 1530 
Aud. dla świetlic dziecięcych. 16.00 

ziennik 16.30 (Ł) O wczasach lece 
Bióych: 16,40 (Ły W aud, TPPR 

„Pienietarwhreuoz S. Gilels". 17,00 
Koncert dia srzodown. pracy, 17,45 
„Historia literatury polskiej. 18,15 
(ÈE) „Polskie pieśni masowe". 2840 

Wszechnica. 19. 00 Koncerti szmfion. 
26.00 Dziennik. 20.40 Melodie w wyk: 
ork. Mas GSG: (pł.). 20.55 Kope. 
ork. taneczn. 2130 peak; z me- 
czu tenis. o puchar Davisa lzraeł — 
Polska. 21.45: „Braterstwo“ — opow. 
22.00 „Szpilki“. 22,18 (Ł) Pocadan- 
ka pt. „Na szlakach wielkiego od- 
krywcy. 22.30 (lu) Koncert ż zezeń. 
2250 (E) Przyjemnie spędzamy: 
czas wolny od pracy. 23,00 Ostatnie 
wiadomości. 28,15 „Impromatns for 
tevianowe Schuberta“, 


„(m 


i 


z Z O ZE OR RAZ 


w dniu 19 maja 1930 r. 


ZATARG W CEGIELNIACH 
W cegielniach łódzkich od kilku 
dni trwa zatarg na tle obniżki płac, 
zastosowanej pizez przedsiębiorców. 
Zwołana w dniu wczowajszym kon= 
ferencia w Inspektoracie Pracy nie 
dała żadnego rezultatu. 


CARABĄSZCZE ATAKUJĄ 
POWIAT WIELUŃSKI 
Plaga chrabąszczy. która nawie= 
dziła ostatnio Pomorze — nie orni- 
nełą również województwa  łódz- 
kiego. Najsilniej występują rhrabda- 
szcze w powiecie wieluńskim, zdzie 
całe wsie ogołoconę zostały z liści, 
co przyniosło rolnictwu niepoweto- 
wane szkody. 


= 


NIE BĘDZIE ZAMÓWIEŃ RZA- 
DOWYCH DLA PRZEMYSŁU 
ŁÓDZKIEGO. 

Gazety łódzkie, które od Jtuższe- 
go czasu donosity o „zamówieniach 
czadDwych dia przemysłu 1ódzice- 
go”, stwierdzają z niezmiernym ża- 
lem, że „na skutek kryzysu i braku. 
środków — rząd nie poczyńi w tym 
roku żadnych zamówień u przemy 
słowców łódzkich. — Jest to cios 
nie_„wały” — pisze „Kurier Łódz 
ki“, 


ROZRUCHY W WIĘZIENIU 
W RAWICZU 
w więzieniu w Rawiczu — w czar 
sie ostatniej niedzieli ł poniedziałku 
doszło do gwałtownych Elesko w. 


TEATR „PINOKIO* 

(ul, Nawrot 27) 
Godz, 3 i 15 wg. zamówień dia 
szkół widowiska zamknięte pt. „NO 
wa szata króla". 


TEATR „ARŁERTN” 
(ul. Piotrkowska 152) 
Godz. 17,16 widowisko mt. „Złota 
rybka”. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Godz. 19,15 „Królowa przedmieścia”, 


TEATR „OSĄ” 
Traugutta 1, teL 272-70 
Teatr nieczynny. 


REKORD (Rzgowska 2) 
„Pieśń Abaja“ 
godz, 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Zakochani są sami na świecie“ 
gOdZ. 14,80, 20 
ŚWIT (Balncki Rynek 2) 
„We Eks sublokator“ 
godz. 18, 20 
FATRY (Sienkiewicza 40) 
„Koncert Beethovenż* 
godz. 16, 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 10R) 
„Czarodzi se dd 
godz, 16.30, 30,. 20.3 
WISŁA Daeyńcki iego 0 
„Dni Filmu Czechosłowackiego* 
„Dziś o wpół do żadonanwej, 
„godz. 16.30, 18,30, 20,3 
„ÓKNIARZ (Próchnit 
aa córką” 
"odz. 15,30, 18. 20,3 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Trzy spotkania” (film w natural 
nych katorach| 
godz. 16, 18 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Strój galowy” 
godz. '18, 20 


ka re 


. 


W liczbie odznaczonych nagro 
da stalinowską utworów z dzie- 
dziny literatury pięknej zasługu 
je na uwagę zbiór wierszy Euge 
niisza Dołniatowskiego pt. „Sla 
wo o dniu jutrzejszym. Jest to 
książka 6 bliskiej przyszłości. © 
komunistycznym jutrze, do któ- 
rego dążą niezachwianie ludzie 
radzieccy. Już dziś, w epoce sło 
pniowego przechodzenia od 50- 
cjaliznu do komunizmu. można 
w ZSRR zauważyć zaczątki no- 
wego, komunistycznego życia. 
Utrwałenie w poetyckich obra- 
zach obecnej rzeczywistości 1 doj 
rzewajacych w niej 
przyszłości keministycznej, 40 
szczytne zadanie dła poety ra- 
dzieckiego. Ale jednocześnie jest 
to zadanie bardzo trudne, Spra- 
stań mu może jedynie poeta, 
który adznacza się poczuciem te- 
BO, co nowe, który potrafi adróż 
nić elementy zasadnicze od dru 
gorzędnych i mniej ważnych i 
który stosuje w swej twórczości 
metodę realizmu socjalistyczne 
go. Te właśnie cechy posiada w 
wysokim stopniu Dołmatowski. 


Eugeniusz Dołmatówski nale 
ży do pokołema poetów radziec- 
kich, których młodość zbiegła 
się z początkiem pierwszej pis- 
ciolatki. Poeta staje przed czy- 
telnikiem. jako uczestnik dzie” 


turniej 


elementów T 


Ze sportu 


WALA ARE ACE 100 1.8 0% PROROK UK atat aera 


Pięściarze radzieccy 


zwyciężają w turnieju jubileuszowym PZB 
Antkiewicz i Szymura zdobywają pierwsze 


Drużyna pięściarzy radzieckich biorących udział 


w turnieju jubileuszowym PZB 


WARSZAWA. — W czwartek, 18 
bm, zakończył się międzynarodowy 
bokserski, zorgumizowany z 
okazji jubileuszu XXX-lecia Polskie 
go Związku Bokserskiego. Walki fi- 
nałowe stały na wysokim poziomie 


1 były żywo aklaskiwane przez 20-ty 


sięczna publiczność. 


"Turniej zakonczył stę  zwycię- 


stwem doskonałych pięściarzy Zwiaz | 
ku Radzieckiego, którzy w klasyfika |: stał 


cji drużynowej zajęli I miejsce z 34 | 
pkt, przed Polska — 27 pkt.. Węgra 
mi — 16 kt, Rumunia — It pkt, 
Finlandią — 6 pkt. i Szwecją — 4 
pkt. 

Spotkania finałowe o I i I] miejsce|j £ 
dały następujace wyniki: 

W. MUSZA: 

Bałakow (ZSRR)  wypunktował 
Ripke (Rumunia). Zawodnik radzie- 
chi, silniejszy fizycznie i lepszy tech 
miczhie, ośiaza nieżnaczną przewagę 
w pierwszym starcia nad ambitnym 
Ripka, Rumun walczy nieczysto, po- 
wodująe kontuzję oka u Bułskowa; 
już w I rundzie, Bokser radzi i 
mimo kontuzji, wałczy z ambicją 
wielkim opanowaniem do końca, OSIĄ 
gaj jąc nieznaczną; ale wyraźną prze- 

wagę nad chaotycznym przeciwni- 
kiem. Spotkanie sędziował w ringu 
tardzo słabo, -arbiter polski, który 
zbyt pobłażliwie reRzował na nieczy 
sta walkę Rumuna, 


. KOGUCIA: 
a 


z 


(ZSRR) zwyciężył 
na punkty Pirinena (Finlandia). 
Chanukaszwili, bardziej agresywny, 
doskonale bije z obu rak. Fin zupeł- 
nie pozbawiony ciosu jest dziwnie 
ospały i pozostaje w defensywie, sto 
sująć uniki i blokadę. W trzecim 
starciu ataki boksera radzieckiego 
pardzo osłabiły Pirjnena, który wal 
kę przegrał wyraźnie. 


Uwaga, korespondenci 
Kół Sportowych! 


W piątek, dnia 19 bm. o godz.| stwo w boksie zespołów klasy B o- 


16. w małej sali konferencyjnej 
ORZZ, przy ul. Traugutta 18, ad 
będzie się z inicjatywy działów 
sportowych „Głosu Robotniczego“ 
i „Expressu Ilustrowanego pierw 


sze ogólne zebranie koresponden- 
tów kół sportowych z terenu Éo 
dzi i województwa łódzkiego. 


| a: 


fa budowy nowego- społeczeń- 
stwa, traktujący wydarzenia €po 
ki i sprawy narodu, jako swe 
włashe sprawy. W konkretnycn 
realistycznych obrazach  odtwa 
rza on po mistrzowsku ledwo u 
chwytne cechy epoki, obca mu 


„OWO 0 Anil 


0%009,, . 49099 
O o o 0 
a 49509000%? 


jest abstrakcyjna retoryka, a każ 
da myśl owiana jest lirycznym 
ciepłem szczerości i przekonania. 

W wielu wierszach z cyklu pt 
„O dniu jutrzejszym” „poct 3 
zwraca się do swej córeczki Na “ 
taszy Opowiada jej o dniach 
młodości ojczyzny i © tym, jaki 
będzie kraj w warunkach komu- 
nizmu, kiedy ludziom stanie się 
obca cheiwość, zawiść, zaż”rość 
i złość — siostrzyce niesprawie- 
dliwości: mówi. że 1 "munizm bu 


Ae i 9599980 
RC O0aozoon00? 


-© Nowy tom wierszy 
E. Dołmatowskiego 
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W. PIÓRKOWA: 


Anticiewicz Polska) wyputstował 
j ypunsT 
Antkiewićzo- 


Amistagiciana (ZSRR). 


miejsca w swych kategoriach 


skonałej blokady, zademonstrował 
wspaniałe kontry, którymi stopował 
Miodnowa. Budai pokazał klasyczną 
defensywe i był jednym z najlep- 
szych techników turnieju. Młody za- 
wodnik radziecki wykazał wielką 
wytrzymałość, olbrzymią ambicję i 
wypadł bardzo dobrze na tle rutyno 
wanego przeciwnika, 

W. P6ŁŚREDNIA: 

Linces (Rumunia) wygrał na punk 
ty ze Szczerbakowem (ZSRR). Pig- 
Ściarz radziecki, który miał przewa- 
ge techniczną nad młodym Rumu- 
nem, nie mógł sobie poradzić z jego 
żywiołowymi atakami, Linea wal- 
czył chaotycznie, part bez przerwy 
do przodu, wykazując zdumiewająca | 
kondycję fizyczną. Przez dwie rundy 
walka była wyrównana, a dopiero w 
trzeciej Rumun osiągnął minimalna 
przewagę. s y 

W. SREDNIA: 

Papp (Wegry) wygrał na punkty 
z Nowara (Polska). Nowara dosko- 
nale taktycznie rozwiązał walke z 
mistrzem olimpijskim Papp'eri, ogra 
niczając się do defensywy, Węgier 
przez trzy rundy nie „mógł wyprawa 
dzić swego piorunującego ciosu. No- 
wara szczelnie zakryty przeszedł na 
wet pod koniec spotkania do niegroź 
nego zresztą ataku. Papp wygrał 
swą walkę jedynie na punkty i ani 


wi udało się narzucić dogodny 3a sy | razu nie udało mu się posłać Polska 
stem. walki w półdystansć e. » kióre- | na deski. 
go bije s i. Zawodnik radzi ecki W. P6ŁCIĘŻKA: 


pozostaje w defensywie. usiłując po 
wstrzymać atakującego Polaka. Uda 
ły mu się to jedynie w Íl rundzie. 
Asficiew iez, RZE: w. dobrej kondycji 


zactwnóka 


Polak w 
dużo lew pr 
bardzo abine wra 
bardzo interesująca: 


gdyż Aristag:- 


cian był rów > szybki, a chwilami 
g N my. dla przeciwrńka, 
LEKKA: p 


at (Wegry) zwyciężył na punk 
ty, Miednowa (ZSRR). Walka ua wy 
Mied- 
tkie trzy starcia aia 
sr usiłejąc silnymi ciosant roz- 
gardę Budai‘ a. Wegier, prócz do- 


gokim poziomie technicznym. 
now przez wszy: 


bić ga 


me, bił 
zostawił 
ika była 


Szymura (Polska) wygrał przez 
t.k.o.- po 2 rpndach z Grzelakiem 
(Polska). Po I rundzie wyrównanej 
Grzelak w drugim starcin doznaje 
kontuzji oka i runde wyraźnie prze- | 
grywa. W przerwie lekarz nie dopa- 
szcza Grzelaka do dalszej walki. . 

W, CIĘŻKA: 

Soczikas (ZSRR) wygrał, na sku- 
tek poddania się po 2 A Ka- 
poecaiego (Węgry). Od poczatku 
walki pzy przewaga doskonałe 
zo pięstiarza radzieckiego. Soczikas 
bije seriami, doprowadzając do kom 
pletnego osłabienią. Węgra. Po 2 run 
dach, zmnełnie rozbity, Kamoeczi, nod 
daje: się. 


Ostateczna 


klasyfikacja 


w poszczególnych wagach 


Oficjalna 


szowym PZB wygląda następująco: 
W. musza: 1) Rulukow (ZSRR), 
2) Ripka (Rumuniz), 


klasyfikacja pieściarzy 
biorących udział w turnieju jubileu- 


3) Hamalai- 


Miednow (ZSRR), 3) Mwin (ZSRR), 
4) Sadowski (Polska). 

W. półśredniagr 1) Linca (Rumu- 
nia), 2) Szczerbaków (ZSRR), 3) 
| Krawczyk (Polska), 4) Marton (Wę- 


nen (Finłandia), 4) Woźniak (Pol { gry). 

ska). W średnia: 1) Papp (Węgry), 2) 
w. baz: 1)  Channkaszwii | Nowara (Polska), 5) Silczew 

(7SRR), 2) Pirinen (Finlandia), 3)| (ZSRR), 4) Tita (Rumunia). 


Soczew sęk (Połska), 4) Erdei (Wẹ 


gry). 


W. piórkowa: 1) Antkiewicz (Pol- 
3) 


ska). 2) Aristagicjan (ZSRR); 
Panke (Polska), 4) Farkas (W erty). 
W. lekka: 1) Budai (węgroy sł). w) 


Na ringach 


Ostatnio odbyły sie SZA cztery 


w. półciężka: 1) Szymura (Pol- 


ska), 2) Grzelak (Polska), 3) Stie- 


panow (ZSRR), 4, Jegorow (ZSRR). 

W. ciężka: 1) Soczikas (ZSRR), 
2) Kaposcsi 
(Polska), 4) Bogbita (Rumunia). 


ach B-klasowych 


jak następuje: 


spotkania o drużynowe  mistrzo- Włókniarz Pabian, 18 27 172:108 
Związk. Tomasz. 16 25 156:92 
kregu łódzkiego. Gwardia pokonała Legią Łódź 17 21 160:106 
Włókmiarzą z Tomaszowa 9:7, Le-| Włókniasz Tomasz. 19 21 174:122 
gie łódzka i Sieradzka podzieliły Spójnia Kutna 18 20  151:89 
sle punktami 8:8), wiazsowiec | Legia Sieradz 18 19 125:149 
w Tomaszowie wygrał z Korabiem Korab Piotrków 16 18 169:103 
12:4. Stal łódzka otrzymała walko- Gwardia Piotrków 18 15 128:148 
wer wobec wycofania się z Tozgry- Widzew Łódź 17 12 1ł5:150 
wek Kolejarza z Karsznic: | Stal Łódź 18 8 79:203 
Pa tych wynikach tabela wygląda Kolejarz Karsan. 19 -6 77:219 
dowano w zaciekłych walkach forme kołysanki, napisany zo- 


miłionów ludzi, którzy poświęcili 
swe siły, à nawet życie dla tego 
szlachetnego celu. 

Do najlepszych wierszy Doł- 
matowskiego zaliczyć należy 
„Bezpłatny chich“. Rzeczywiście, 


05000 9009 
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jutrzejszym” 


999375 
08909009" 2009599069 


a 


w przyszłości chleb bedzie bez- 
płatny. „jak niebo, jak rzeki”... 
Ale czy można zapomnieć, że 
właśnie z pówodu chleba kułacy 
mordowali komunistów z. oddzia 
tów aprowizacyjnych, że faszys 
ci zasypywali pszenica usta mo! 


dowanych pionierów  radziec- 
kich? O tym właśnie opowiada 
poeta, przypominając ludziom 
jutra, jak wielkim kosztem wy 
walczono „bezpłatny chlieb“. 
Wiersz „Nasza siła”, majacy 


stał nie po to, by kołyfć do snu 
dzieci, lecz by na jego dźwiek 
zadrżełi dorośli dyplomaci zza o 
ceanu, których złowieszcze, luda 
bojcze plany pekrzyżowało zgłę 
bienie tajemnicy energii atomo- 
wej przez Związek Radziecki. 
Nic też dziwnego, że wiersz ten, 
w którym autor mówi © stoso- 
waniu energii atomowej w ZSRR 
w celach pokojowych. zyskał du 
ża popułarność wśród prostych 
ludzi Ameryki. i 

Ukazał się en w „Daily Wor- 
ker“ obok wiersza pt. „Sąd“, w 
którym poeta pisze o przyszłym 
procesie podżegaczy wojennych, 
postawionych za swe zbrodnie 
pod sąd. 

Na uwagę amje wzruszają 
cy wiersz „Ewa Jolanta“ o dziew 
czynie polskiej. Wiersz ten pow- 
stał w czasie wojny i zamieszczo 
ny byl po raz pierwszy w zbior 
ku „Wiersze z daleka“, zawiera- 
jącym szereg utworów na temat 
przyjaźni między narodem pol- 
skimi i radzieckim. 

„Słowe e dniu jutrzejszym”, to 
nowe świądectwo wielkiego ta- 
lentu Dołmatowskiego, talentu 
artystycznego a zarazem publicy 
stycznezo, głęboko tkwiącego ko 
rzeńniami w bogatej glebie socia- 
listycznej rzeczywistości. 


(Wegry), 3) Drapała 


| 
i 


zmrok, A A cE dą Sorti 
EAA ta = BTM Ad EZ a 
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—. 


| Wyniki spotkań 


ligowych 
Związkowiec Garbarnia — ARS. 
(Chorzów) 0:0. 


U; Rudh — Górnik (Radlin) 8:0 
1:0). 

Gwardia (Kraków) — Legia (War 
szawa) 2:1 (0:0). 

Górnik (Bytom) — Warta 8:1 

QL:0). 


Tabela ligowa 


L Gwardia Wista 5 8 15:6 
2. Cracovia 5 7 8:5 
3. Rnch 6 To 2 
4, Garbarnia 6 Zo NB 
5. Górmik (Rad.) ń 7 7:6 
„6. Kolejarz (Poz.) 3 7 38 
4. Górnik (Byt.) 6 14 9:10 
8. AKS ' M 4:6 
9. ŁKS WŁ 5 4 7:9 
10. Polonia "5 GM USA 
11. Legia 6 4 6:10 
12, Warta + 1 4:10 


Garbarnia i AKS 


. - 
na boisku podpisały 
Apel Pokoi 
peil Pokoju 
Przed meczem Zwiążkowiec = 
Garbarnia — Budowlani ARS, 
na apel przodownika pracy i pił 
karza Zwiazkowca» Garbarni — 
Lasiewieza, obie drużyny podni- 
sały Apel Pokoju, a kapitan dru 
żynówy Związkowca - Garbarni 
Nowak wezwał wszystkie kluby 
piłkarskie, aby ich członkowie, 
wstaniwszy w ślady Związkowca- 
Garbarmi, przyczyniii się tom 
samym do  zadokumentowania 
swej sofidarności z Międzynaro- 
dowym Obozem Pokoju. 


Łódzko klasa A j 


Kolejarz (Kol.) — ŁKS (WH) 1B 
3 
2:0Q(2: 0) 
W dniu wczorajszym ma terenie 
| naszego miasta odbyły się dwa me- 
cze piłkarskie o mistrzostwo klasy A 
okręgu dódzkiego. Przed południem 
na stadionie ŁKS Włókniarza zespół 
gospodarzy 1 B w odmłodzonym skia 
dzie spotkał się z drużyna Kolejarza 
z Koluszek. Zawody zakończyły się 
zwycięstwem gości w stosunku 2:0 
(2:0). Zaznaczyć należy, że jedna 
bramka padła ze spaloneto. Mecz 
prowadził ob. Wałczak Mieczysław. 
Publiczności bardzo mato: 


a r + 
Kolejarz (Lódź) — 
Związkowiec (Lomàszów) 

4:1 (3:1) 

W godzinach popołudniowych Ko- 
iejarz łódzki na swym. terenie spot- 
kał się z drużyną Związkowca z To- 
maszowa. Zwycięstzyo w stosunku 4:1 
(3:1) uzyskał łodzianie, którzy peze 
wyższali gości pod względem techni 
cznym i taktycznym. Bo przerwy 
utrzymała się gra równorzędna, na- 
tomiast po zmianie. boisk zawiadnęli 
terenem gospodarze. Tylko dzięki 
brakowi precyzyjnych strzałów ł 
dobrej grze bramkarza Związkowya 
— tomaszowianie mają do zawdzię- 
czenia tak stosunkowo nikte klesta. 

Bramki dla Kolejarza strzelili: Bi 
Jewiez, Koczewski, Kmin i Witkow= 
ski Honorowy punkt dla Związkow= 
ca uzyskał Anioła, Zawody prowz 
dzit ob. Grabowski. Publiczności oko 
ło 1.000. 


ky — Związkowiec (£) 
:1(0: 1) 

w 5a tamtejsza Boruta wyr- 
grała ze Związkowcem łódzkim 3:1 
(0:1). Łodzianie wystąpili z cztere- 
ma rezerwowymi, zaś Boruta odmło- 
dziła zespół tak, iż tylko ze star 
szych zawodników grał Gałązka ©- 
raż Tarnowski. Bramkę dla Związ- 
kcwca zdobył. Patea. Podczas zawo- 
dów ulegt kontuzji (złamanie nogi) 
zawodnik łódzki — Kubiak, 

Zaznaczyć należy, że Kubiak w ra 
ku ubiegłym również uległ złamaniu 
nogi podczas zawodów pilk arskich. 
Mecz sędziował ob. NY ki. 
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